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Protokół  Nr XVIII/ 2012
z obrad  XVIII Sesji IV kadencji Rady Powiatu w Sochaczewie,

która odbyła się w dniu  12 listopada 2012 r. o godz. 1600 

w Sali Konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Sochaczewie ul. Piłsudskiego 65

Tematyka  Sesji:

1. Otwarcie obrad.

2. Przyjęcie protokołu z XVII sesji.

3. Przedstawienie przez Zarząd Powiatu w Sochaczewie informacji:

3.1. stan realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012 (zgodnie z art. 5 a ust. 4 ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty),

3.2. stan realizacji inwestycji oświatowych w bieżącym roku budżetowym,

3.3. aktualna sytuacja finansowa Powiatu Sochaczewskiego w kontekście realizacji bieżących zadań w zakresie oświaty, w tym plany finansowe szkół i placówek oświatowych.

4. Interpelacje i zapytania radnych.

5. Wnioski i oświadczenia radnych.

6. Zakończenie obrad.

Protokół Nr XVIII/2012
z obrad XVIII Sesji Rady Powiatu  w Sochaczewie, która odbyła się  w dniu 

12.11.2012 r. o godz. 1600 w sali konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Sochaczewie
                              W posiedzeniu XVIII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie, które odbyło się w dniu 12.11.2012 r. udział wzięli:

Radni na stan 21 w sesji udział wzięło 20 Radnych. Skład Rady Powiatu władny do podejmowania uchwał. 

Lista obecności Radnych - Załącznik Nr 1.

Zaproszeni  goście:

Starosta Sochaczewski


Tadeusz Koryś
Wicestarosta Sochaczewski


Janusz Ciura
Sekretarz  Starostwa


Zofia Romanowska

Skarbnik   Starostwa


Teresa Pawelak
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Sochaczewie
Dorota Klawenek

Dyrektor Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego 

„Dom na Szlaku” im. Gen. Tadeusza Kutrzeby w Załuskowie
Aldona Szymańska 

Dyrektor ZSO w Sochaczewie


Adam Radożycki

Dyrektor ZS CKP w Sochaczewie

Julia Jakubowska

Dyrektor ZS RCKU w Sochaczewie

Dariusz Miłkowski

Dyrektor ZS w Sochaczewie 


Hanna Bonecka

Dyrektor ZS w Teresinie


Kruszewski Wojciech

Dyrektor Domu Dziecka w Giżycach

Krystyna Łapczyńska

Dyrektor ZSS w Erminowie


Hanna Milcarz
Prezes ZNP Oddział w Sochaczewie

Helena Bajurska

Dyrektor PZE



Bogusław Bęzel
Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony

Środowiska



Stefan Grefkowicz
Dyrektor Wydziału Promocji, kultury, Sportu i Turystyki   
Marcin Podsędek

Redakcja Ziemi Sochaczewskiej


Agnieszka Poryszewska
Redakcja Ekspressu Sochaczewskiego

                                Marzanna Stycherz- Kłócińska
Lista obecności gości w załączeniu - Załącznik Nr 2.
Ad. pkt 1.

Otwarcie obrad
                    Otwarcia obrad XVIII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie dokonała Przewodnicząca Rady Powiatu  H. Pędziejewska  stwierdzając  "Otwieram  obrady XVIII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie". 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przywitała wszystkich Radnych Rady Powiatu, Zarząd Powiatu ze Starostą Tadeuszem Korysiem i Wicestarostą Januszem Ciurą, Sekretarza i Skarbnika Powiatu, dyrektorów Wydziałów Starostwa Powiatowego i jednostek organizacyjnych powiatu, dyrektorów szkół Wiceburmistrza Miasta Sochaczew Marka Fergińskiego, oraz pozostałych zaproszonych gości, jak również  sochaczewskie media.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska na podstawie listy obecności stwierdziła, iż w chwili obecnej w sesji udział bierze 20 Radnych. 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska stwierdziła, że jest kworum do podejmowania uchwał Rady Powiatu w Sochaczewie, a zatem obrady XVIII Sesji Rady Powiatu są prawomocne.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska wyjaśniła, że sesja została zwołana na wniosek grupy Radnych Rady Powiatu, który został skierowany do Przewodniczącej Rady Powiatu. Przewodnicząca odczytała wniosek.
Wniosek Radnych Rady Powiatu – Załącznik Nr 3
Na obrady XVIII Sesji Rady Powiatu przybył Radny J. Żelichowski, Rada obraduje w 21 składzie.
Ad. pkt 2.

Przyjęcie protokołu z XVII sesji.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że protokół z obrad XVII Sesji Rady Powiatu był wyłożony do wglądu w Biurze Rady i nie zostały zgłoszone do niego żadne uwagi. Następnie Przewodnicząca Rady Powiatu zapytała o uwagi do protokołu z obrad XVII Sesji Rady Powiatu.

Uwag nie zgłoszono.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przyjęcie protokołu z obrad XVII Sesji Rady Powiatu poddała pod głosowanie:
W trakcie głosowania na sali było obecnych 21 Radnych.
"Za"                              głosowało  15 Radnych

"Przeciw"                                         --------------

"Wstrzymało się"                            4 Radnych
2 Radnych nie brało udziału w głosowaniu.

Protokół z obrad XVII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie został przyjęty 15 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących się” i braku głosów „przeciw”. 
Ad. pkt 3.1

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że obowiązek sporządzenia, jak również przedstawienia informacji o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012 wynika z dyspozycji art. 5 a ust. 4 Ustawy z dn. 7 września 1991 roku o systemie oświaty. Poinformowała, że materiał został złożony do Biura Rady w terminie i planowane było przedstawienie go na następnej sesji pod koniec miesiąca.
O przedstawienie informacji Zarządu Powiatu w Sochaczewie o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012 Przewodnicząca poprosiła Dyrektora Powiatowego Zespołu Edukacji pana Bogusława Bęzel.
Dyrektor Powiatowego Zespołu Edukacji pan Bogusław Bęzel „obowiązek sporządzenia i przedstawienia informacji Zarządu Powiatu w Sochaczewie o stanie realizacji zadań oświatowych zapisany jest w ustawie o systemie oświaty w art. 5a ust. 4. Informacja ta powinna być przedstawiona organowi stanowiącemu do dnia 31 października i tak też została przedstawiona.
Według stanu na 30 września 2011 roku na terenie Powiatu Sochaczewskiego, bez zmian do roku 2010, znajduje się 8 placówek oświatowych, są to: Zespół Szkół Ogólnokształcących im. F. Chopina, Zespół Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego, Zespół Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego, Zespół Szkół im. Jarosława Iwaszkiewicza, Zespół Szkół im. Prymasa Tysiąclecia Stefana Kardynała Wyszyńskiego, Zespół Szkół Specjalnych w Erminowie, Młodzieżowy Ośrodek Wychowawczy oraz Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna. Ogólna liczba uczniów na dzień 30 września, wynosiła 3594. Placówką, która zrzesza najwięcej uczniów jest Zespół Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego, do którego uczęszczało 1010 uczniów. Liczba uczniów na stan 30 września 2011 roku w porównaniu z rokiem 2010 jest mniejsza o 117 uczniów. Oprócz szkół publicznych działają szkoły i placówki niepubliczne zrzeszające zarówno młodzież jak i dorosłych. 
W sprawach kadrowo płacowych najistotniejszą sprawą, która nastąpiła był ogłoszony przez Zarząd Powiatu konkurs na stanowisko dyrektora w Zespole Szkół im. Prymasa Tysiąclecia Stefana Kardynała Wyszyńskiego w Teresinie. W wyniku konkursu wyłoniony na to stanowisko został pan Wojciech Kruszewski, któremu Zarząd Powiatu powierzył obowiązki dyrektora szkoły na okres 5 lat szkolnych do 31 sierpnia 2017 roku.
Do egzaminu na nauczyciela mianowanego w roku szkolnym 2011/2012 przystąpiło 17 nauczycieli z naszych placówek. Ogółem w naszych palcówkach oświatowych i wychowawczych pracuje 345 nauczycieli. Jeśli chodzi o nauczycieli dyplomowanych to stanowili na dzień 30 września 2011 roku ok. 45% ogólnej liczby nauczycieli w Powiecie Sochaczewskim. Cały czas mamy tendencję zwyżkową, jeśli chodzi o nauczycieli dyplomowanych. Mówię o tym, ze względu na to, że nauczyciele powinni dążyć do podwyższania kwalifikacji zawodowych. Jednocześnie powoduje to zwiększenie kosztów związanych z wynagrodzeniami dla nauczycieli i większy udział procentowy w stosunku do budżetu. Jeśli mówimy o płacach Powiatowy Zespół Edukacji dokonał analizy wykonania wynagrodzeń nauczycieli i przygotował sprawozdanie z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Powiat Sochaczewski. Sprawozdanie to zostało przesłane do Regionalnej Izby Obrachunkowej.
Zadania jakie stoją przed placówkami związane z kształceniem, organizacją sprawdzianów i egzaminów. W naszych placówkach powiatowych przeprowadzono egzamin dla klasy 6 szkoły podstawowej. Sprawdzianowi zostało poddanych 2 uczniów z Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie i 14 uczennic z Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego. Egzamin w roku szkolnym 2011/2012 został zorganizowany w nowej formule. Egzaminy z przedmiotów humanistycznych czy matematyczno-przyrodniczych zostały podzielone na dwie części. Jeśli chodzi o wyniki egzaminu maturalnego, średni ogólny wynik procentowy dla wszystkich naszych uczniów wyniósł 87,35% co wobec wyniku 82,4% uzyskanego w roku 2010 jest poprawą o około 5%. W poszczególnych szkołach: Zespole Szkół Liceum Ogólnokształcące 100% zdawalności, co jest wynikiem bardzo dobrym, niemalże wszyscy kontynuują swoją naukę na studiach. Wyniki egzaminu potwierdzającego kwalifikacje zawodowe z poszczególnych placówek dla ogólnej liczby podchodzących do egzaminu daje nam 66,9% zdawalności, które w roku poprzednim kształtowały się na wysokości ok. 63%. Od 2008 roku realizowany jest program stypendialny dla uczniów naszych szkół powiatowych. Przyznawane są stypendia Starosty Sochaczewskiego. W roku szkolnym 2011/2012 zostało przyznanych 76 stypendiów dla uczniów, w porównaniu z rokiem poprzednim daje to stały równy poziom. Jeśli chodzi o sprawy ekonomiczne najważniejszą rzeczą był remont korytarza i szatni w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego, które szkoła wykonała niemalże we własnym zakresie. Wartość robót wyniosła ok. 55 000 zł. W Zespole Szkół w Teresinie kontynuowano wymianę stolarki okiennej na kwotę 24 000zł. Główne zadanie jakie zostało wykonane w poprzednim roku szkolnym to przeniesienie i adaptacja pomieszczeń Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego dla potrzeb Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej. Całe zadnie, wliczając w to zrobiony parking, to kwota przewyższająca 700 000 zł. Jeśli chodzi o prawo oświatowe i zmiany jakie w nim nastąpiły to w związku z reformą w szkolnictwie zawodowym, zostały podjęte najpierw uchwały o zamiarze przekształcenia zasadniczych szkół zawodowych, a następnie podjęto uchwały o przekształcenia zasadniczych szkół zawodowych tych, w których czas trwania nauki obejmował okres od 2 do 3 lat, na szkoły 3 letnie. Zarząd Powiatu uchwalił plan doskonalenia zawodowego nauczycieli na rok 2012, uchwalił kwoty dotacji dla uczniów szkół niepublicznych, zajmował się również organizacją na konkursu na stanowisko Dyrektora Szkół w Teresinie. 

Informacja Zarządu Powiatu w Sochaczewie o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012 – Załącznik Nr 6.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przeszła do kolejnego punktu obrad.
Ad. pkt 3.2.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła Dyrektora Wydziału Rozwoju, Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska Stefana Grefkowicza. 

Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony środowiska S. Grefkowicz „przedstawię stan realizacji jak również omówię zakres prac, które były i są wykonywane w roku bieżącym. Inwestycje, prace remontowe czy działania, które są podejmowane można podzielić na dwa rodzaje. Pierwsze to takie, które wynikają z potrzeby chwili, gdzie jakieś zdarzenie miało miejsce i potrzebna jest natychmiastowa reakcja. Drugie to takie, które są działaniami Zarządu i stanowią podstawę pewnej strategii z działaniem długofalowym i skutkują na następne lata w pewnych podejmowanych decyzjach. Kierując się podziałem jednostek organizacyjnych omówię co było wykonywane i w jakim zakresie, a także spróbuję uzasadnić dlaczego takie decyzje zapadły.
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna znajdowała się na ulicy Kusocińskiego. Powierzchnia, która była zajmowana przez Poradnię wystarczała na jej potrzeby i tu nie było jakiegoś przymusu czy obowiązku ingerencji. Poradnia działała wspólnie z Powiatowym Urzędem Pracy. W działaniu Powiatowego Urzędu Pracy nastąpiła sytuacja taka, że należało dostosować zakres, który będzie wykonywał i pojawiły się granty do pozyskania, gdzie Dyrekcja Powiatowego Urzędu Pracy mogła pozyskać fundusze, i bezkosztowo dla Powiatu poprawić warunki do potrzeby chwili, znajdowała się tam również poradnia. Po analizie sytuacji w mieniu Powiatu Zarząd podjął decyzję, że Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna zostanie przeniesiona do pomieszczeń byłych warsztatów. Tam pomieszczenia były niewykorzystywane i wiązało się to z ponoszeniem dość dużych kosztów, ponieważ oprócz powierzchni trzeba wziąć również pod uwagę kubaturę jaką mają te pomieszczenia, bo jak pamiętamy tam sale były bardzo wysokie. Co roku systematycznie pewne prace były wykonywane w tej szkole. Niestety koszty ogrzewania trzeba było ponosić i te pomieszczenia były bezużyteczne. Dlatego zapadła decyzja o adaptacji tych pomieszczeń i przenosinach Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej do budynku Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego. Sama inwestycja podstawowa kosztowała 580 000 zł, ale należy tu doliczyć jeszcze koszty uboczne, czyli koszty nadzoru inspektorskiego, wykonania projektów adaptacyjnych, które pozwoliły na wykonanie tych prac. To zostało zrobione i poradnia została przeniesiona. Da się zauważyć, że Zarząd do pewnych spraw podchodzi kompleksowo i tak próbuje sprawy rozwiązać, żeby nie było to robione na zasadzie doraźnych działań, tylko jeśli się zajmujemy już jakąś jednostką, to aby już na dłuższy czas był z nią spokój. W związku z tym, że na jednej nieruchomości znalazły się dwie nasze jednostki, należało zadbać o bezpieczeństwo uczniów szkoły, jak również dzieci przychodzących do Poradni. Zarząd zadecydował, że wykonamy utwardzenie terenu, co pozwoli na jednoznaczne wprowadzenie klientów do Poradni, oczywiście uczniowie i pracownicy szkoły również mogą z tego parkingu korzystać. Całość tych prac zamknęła się kwotą około 750 000 zł.
Kolejną jednostką jest Zespół Szkół Ogólnokształcących. gdzie mieliśmy sprawę szatni ulokowanych w piwnicach szkoły. Szatnie te nie spełniały żadnych standardów mało tego zagrażały zdrowiu i życiu osobom tam przebywającym. Jest trudne do wyobrażenia, gdyby zaistniało jakieś zdarzenie, które wymagałoby natychmiastowej ewakuacji z tych wąskich boksów i wąskich korytarzy przy braku wyjść ewakuacyjnych. Ten temat pojawiał się już od początku jak tylko powstało Starostwo i zawsze z różnych przyczyn był odkładany i w tym roku w tej kadencji Zarząd Powiatu postanowił rozwiązać ta sytuację. Szatnie zostały wyniesione z piwnic na parter kosztem sal lekcyjnych. Jak się rozpoczęły prace remontowe zmierzające do wyniesienia części szatni okazało się, że w budynku nie ma w ogóle wentylacji. Było  duże zawilgocenie i zagrzybienie. Wszyscy wiemy jaki był stan tych pomieszczeń. Brak wentylacji powodował nawet niszczenie ścian fundamentowych. Ponieważ część szkoły jest podpiwniczona i z jednej strony była możliwość wentylowania tych ścian, ale część szkoły takiego podpiwniczenia nie posiada i przy pracach remontowych okazało się, że pewne elementy ścian podlegały tzw. lasowaniu i wymagały wzmocnienia aby zachować stabilność budynku. Wynikła tu też konieczność rozwiązania tego problemu, mimo iż szatnie zostały przeniesione chodziło o bezpieczeństwo budynku. Został zaprojektowany nowy system wentylacyjny, aby nie było takiej sytuacji, że zimą zimne powietrze jest wtłaczane i ogrzewa się ono dopiero temperaturą powierzchni. Wentylacja jaką zamontowano jest wywiewno-nagrzewna. Koszt tych zadań zamknął się w kwocie ponad 400 000 zł.
Kolejną jednostką jest Dom Dziecka w Giżycach, gdzie prowadziliśmy działania wynikające z potrzeby chwili jak działania, które na dłuższy czas rozwiążą pewne tematy. Okazało się, że stan techniczny dachów jest taki, iż budynek zaczął przeciekać. Tu była sprawa pilna. Należało natychmiast podjąć decyzję aby zabezpieczyć obiekt przed niszczeniem. W Domu Dziecka jest od dłuższego czasu pani Radna Wanda Dragan, która tam pracuje i może potwierdzić to wszystko o czym mówię. Bardzo pilna była również sprawa kotłowni, która dostarczała ciepło i ogrzewała wodę w budynku głównym. Ciepło było transportowane przez dwa pawilony jeden mieszkalny, a drugi gospodarczy. Zimą można było bez żadnych problemów i trudności odnaleźć ciągi ciepłownicze, ponieważ było to wykonane w starej technologii. W związku z tym był problem taki, że przy dużym poborze wody ciepłej, nawet po przeprowadzonej tam modernizacji kilka lat temu, kotłownia nie była w stanie zabezpieczyć odpowiedniej ilości wody. A przypomnę, że w Domu Dziecka  są wychowankowie, którzy przebywają tam całodobowo. W wyniku strat ciepła, które pojawiały się na przesyłach, nie można było zabezpieczyć odpowiedniej temperatury w pawilonach, głównie chodzi tu o pawilon mieszkalny. Zarząd podjął decyzję o odłączeniu tych ciepłociągów i wybudowania nowej kotłowni, która by zabezpieczała ciepło. Zlikwidowano przesyły ciepła i tym samym zlikwidowano straty, które się pojawiały. Był tam też problem z systemem centralnego ogrzewania. Był on w fatalnym stanie i jego sprawność również nie pozwalała na skuteczne dogrzanie pomieszczeń. W tym roku instalacja ta została wymieniona. W  momencie kiedy Powiat przejął obiekty Domu Dziecka, stanowiły one budynek główny, dwa pawilony jak również budynek mieszkalny zamieszkały przez pracowników Domu Dziecka. Rada Powiatu stosowną uchwała pozwoliła skorzystać z prawa pierwokupu dla najemców lokali mieszkalnych. Budynek zwany domem nauczyciela miał szereg wspólnych instalacji z Domem Dziecka i w momencie kiedy te osoby stały się właścicielami tego obiektu występowały pewne konflikty i zadrażnienia. Dlatego podjęta została decyzja o usamodzielnieniu się Domu Dziecka w sensie takim, że z wodociągu gminnego zostało wykonane przyłącze aby już nie korzystać z tych urządzeń, które są urządzeniami wspólnymi z Domem Nauczyciela.
Zespół Szkół Specjalnych w Erminowie, może budzić zdziwienie, że o tym wspominam, ponieważ obiekt został niedawno oddany. Podczas użytkowania okazało się (był to wniosek użytkownika), że sufity świetlicy są troszeczkę za nisko, a one były podwieszane więc dyrekcja zwróciła się z prośbą o podwyższenie sufitów i wzmocnienie, ponieważ różne rzeczy się tam odbywają nawet gry. Podwyższenie zostało wykonane by nie niszczyć tych sufitów. Obiekt ten został oddany jako obiekt samodzielny, ale kuchnia nie była doposażona i nie można było tam przyrządzać od podstaw posiłków, tylko korzystano w tej jednostce z cateringu. Budziło to chyba uzasadnione obawy o jakość posiłków tam wydawanych, jak i o strefę ekonomiczną, czy nie lepiej i taniej byłoby, gdyby było to wykonywane tak jak w innych naszych jednostkach. Zarząd podjął więc decyzję o adaptacji i doposażeniu kuchni. Na dzień dzisiejszy kuchnia funkcjonuje jako kuchnia samodzielna.

W Zespole Szkół im. Jarosława Iwaszkiewicza dyrekcja zgłaszała problem z ogrzewaniem, że niektóre pomieszczenia są niedogrzane, więc wykonano modernizację polegającą na dołożeniu grzejników i rozprowadzeniu ich na inne pomieszczenia. Została tam wykonana pracownia AGD, został założony tam monitoring. Budynek, w którym znajduje się pracownia jest usytuowany na uboczu, gdzie w porze popołudniowej i wieczornej zbiera się nieciekawe towarzystwo i istniało niebezpieczeństwo prób włamań i dostania się do środka. W porozumieniu z Zespołem Szkół im Kardynała Stefana Wyszyńskiego, szkoła ta w ramach praktyk zawodowych wykonała nam kraty, a Powiat poniósł koszty związane z zakupem materiałów i te zabezpieczenia zostały przekazane dyrekcji Zespołu Szkół im. Jarosława Iwaszkiewicza.
Kolejnymi pracami, o których chciałbym powiedzieć jest budowa dachów w Zespole Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego i Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczego w Załuskowie. Zostało ogłoszonych kilka przetargów, na komisji oświaty przedstawiałem tą sprawę. Firma została wybrana, został ustalony harmonogram wykonywania prac przy podpisywaniu umowy. Mogę powiedzieć, że w Załuskowie wszystkie dachy są zrobione, choć nie skończone ale jednostka jest zabezpieczona bo dachy są pokryte blachą. W tej chwili trwają prace wykończeniowe związane z obróbkami blacharskimi. Natomiast na budynku Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego zgodnie z harmonogramem ustalonym w momencie podpisywania umowy wykonawca był zobowiązany do rozpoczęcia prac na budynku głównym dydaktycznym i starej sali gimnastycznej, bo takie były wskazania zamawiającego i tak tez wykonawca rozpoczął te prace. W miarę trwania prac przechodził na kolejne budynki. W tej chwili dachy, na których prace zostały rozpoczęte, konstrukcja drewniana jest już w 95% położona, są one zabezpieczone folią. Aura pogodowa sprawiła, że doszło w tej szkole do kilku przecieków. Pierwsze zdarzenie miało miejsce 16 października, gdzie była gwałtowna ulewa. Drugie zdarzenie miało miejsce, kiedy nastąpiły obfite opady śniegu i chociaż odprowadzenia nadmiaru wody były wykonane, śnieg spowodował zasklepienie się tych odprowadzeń. W nocy przyszedł mróz i zostało to zmrożone. Pracownicy wykonawcy oczyszczali te dachy, jednak niestety w miejscach na styku z papą doszło do zmarzliny i nie można było tego usunąć, ponieważ doszłoby do całkowitego zerwania i zniszczenia papy. Następnego dnia kiedy słońce zaczęło operować, śnieg zaczął topnieć i doszło do miejscowych zawilgoceń.

W Zespole Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego zakres prac, który był wykonany był ogromy ponieważ była tam zrobiona kotłownia, docieplenie, wymiana dachu, wymiana okien. To wszystko zostało zrobione. Pomimo, że tak duży zakres był wykonany w tej szkole, to na same prace remontowe, malarskie, odnowienie korytarzy w budynku głównym, odnowienie korytarzy w warsztatach, prace remontowo malarskie w szatniach i na te prace została wydatkowana kwota ok 220 000 zł. 

Mówiąc o działaniach długofalowych i wpisujących się w pewną strategię dwa lata temu już głośno się mówiło o procesie gazyfikacji miasta Sochaczew. I z korzyściami bądź nie, bo różne opinie na ten temat się tworzyły, czy jest to rzeczywiście opłacalne. Czy nie jest to uzależnienie od jednego dostawcy. Przechodziliśmy podobny proces kiedy powstał Powiat i przejęliśmy szkolnictwo i we wszystkich kotłowniach były kotłownie węglowe i miałowe w nienajlepszym stanie. Wtedy władze Powiatu były w przymusie i musiały zareagować. Nastąpiła wymiana i modernizacja tych kotłowni. Zmodernizowaliśmy je na kotłownie olejowe. Jednak cena tego oleju rok rocznie rośnie. Robiliśmy analizę i przejście na kotłownie olejowe było ekonomicznie uzasadnione i bardzo opłacalne. Nauczeni tym przykładem mamy teraz podobną sytuacje z gazem. Pierwszą gminą i pierwszą miejscowością do której gaz został doprowadzony była gmina Teresin i miejscowość Teresin. Zarząd zadecydował o zmodernizowaniu najstarszej kotłowni olejowej w Zespole Szkół w Teresinie. Został tam zainstalowany piec gazowy. Odbyło się to w grudniu roku ubiegłego. Także nie mamy jeszcze całej analizy za okres grzewczy ale z tych informacji, które otrzymujemy od dyrekcji okazuje się, że to będzie inwestycja opłacalna. Na pewno na wiosnę będzie taka analiza, to będziemy mieli dane z całego sezonu grzewczego. Wszystko wskazuje na to, że warto w to inwestować. Żeby być przygotowanym do podłączenia kolejnych naszych jednostek, głównie dotyczy to dwóch naszych największych szkół ZS CKP i ZS RCKU. Zarząd Powiatu jest już po rozmowach i ustaleniach trasy gazociągu głównego. Firma, która instaluje gaz na naszym terenie i ogólnie jest to zwyczaj przyjęty przez te firmy, że oni doprowadzają główny gazociąg do pewnego punktu. Tu wyszła nasza konkretna propozycja, że gazociąg główny będzie dochodził do budynków nowej sali gimnastycznej ZS CRKU i tam firma będzie zakładać trójnik. Szkoła Muzyczna będzie mogła się podłączyć już na własny koszt i za swoje pieniądze wykonać przyłącze gazowe. Zarząd Powiatu doprowadził do sytuacji takiej, że firma która robi przyłącze główne została zobowiązana i zobowiązała się i to potwierdziła, że wykona nam również przyłącze (za które nie będziemy płacić) do punktu pomieszczeń, żeby można było bezpośrednio wejść do kotłowni olejowej w internacie i podobnie przy nowej sali gimnastycznej. Jest to sprawa dosyć istotna, bo rocznie tylko na zakup oleju opałowego wydajemy 1 000 000 zł na zabezpieczenie pracy tych kotłowni.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przeszła do kolejnego punktu obrad.
Ad. pkt 3.3.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła o przybliżenie punktu obrad Dyrektora Powiatowego Zespołu Edukacji pana Bogusława Bęzel.
Dyrektor Powiatowego Zespołu Edukacji B. Bęzel poinformował, iż „wykonanie budżetu 2012 w placówkach oświatowych Powiatu Sochaczewskiego według stanu na koniec października kształtuje się w wysokości 86%. Jest to wskaźnik nieco wyższy od tego, który powinien być zrealizowany, ale na taką wysokość rzutują chociażby takie kwestie, jak brak w subwencji oświatowej na rok 2012 kwoty ok 480 000 zł, którą to kwotę powiat poniósł z tytułu wzrostu składki rentowo-emerytalnej, co nastąpiło od 1 lutego 2012 rok. Biorąc pod uwagę spadek liczby uczniów, na zubożenie subwencji wpływa właśnie ten fakt i przeliczając to na kwotę wynosi około 220 000 zł w stosunku do roku 2011. Jest to zubożenie budżetu o około 700 000 zł. Stan budżetu był i jest w dalszym ciągu zarówno przez PZE i przez Zarząd Powiatu bardzo szczegółowo rozpracowywany. Między innymi z dyrektorami placówek oświatowych odbyły się już w maju i we wrześniu spotkania na których dyrektorzy zostali poinformowani o sytuacji jaka występuje w budżecie. Wystąpiliśmy z prośbą o ewentualne przypatrzenie się realizowanemu budżetowi, jak również znalezienie sposobów na uszczuplenie wydatków, które miały miejsce w przeciągu roku 2012. Między innymi to uszczuplenie budżetu było podejmowane w tematach obrad Zarządu Powiatu i temu miała służyć między innymi decyzja o odroczeniu do grudnia ewentualnych nagród dla nauczycieli naszych szkół. Co do innych spraw związanych z uszczupleniem budżetu dodać należy chociażby to, że na urlopach dla poratowania zdrowia w pierwszej połowie 2012 roku pozostawało od 12 do 14 nauczycieli. Obecnie na urlopach dla poratowania zdrowia pozostaje 9 nauczycieli, a już wiemy, że liczba ta wzrośnie do 10. Są to sprawy, których nie da się w jakiś sposób zaplanować bo nauczyciele o tym nie informują z dużym wyprzedzeniem, dowiadujemy się o tym praktycznie dopiero przed samym faktem. Mówię o tym dlatego, że w subwencji oświatowej nie mamy jako po stronie podwyższających subwencję, nauczycieli będących na urlopach dla poratowania zdrowia i na to środki powinny się znaleźć w budżecie jednostek samorządu terytorialnego. Podobnie jest również z przeskokiem na wyższy stopień awansu zawodowego. 17 nauczycieli którzy uzyskali awans na nauczyciela mianowanego, oraz 6 nauczycieli którzy uzyskali awans na nauczyciela dyplomowanego - daje to k. 100 000 zł różnicy w stosunku do sytuacji sprzed zdanych egzaminów.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska podziękowała Dyrektorowi Powiatowego Zespołu Edukacji i poinformowała o wyczerpaniu materiału, który był przygotowany na temat stanu realizacji zadań oświatowych i realizowanych w tym zakresie inwestycji, jak również sytuacji finansowej.
Przewodnicząc Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła Przewodniczącego Komisji Oświaty i Wychowania, Kultury, Sportu i Turystyki T. Głuchowskiego o przedstawienie opinii.

Przewodniczący Komisji Oświaty i Wychowania, Kultury, Sportu i Turystyki T. Głuchowski „w dniu dzisiejszym Komisja spotkała się jak co roku, aby zaopiniować Informację Zarządu Powiatu w Sochaczewie o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012. Materiał otrzymaliśmy 07 listopada, a dziś został przedstawiony, także nie zgadzam się z tym co powiedział pan dyrektor, że informacja została przedstawiona Radzie Powiatu, tylko Przewodniczącej Rady Powiatu, to jest złożona została do Biura Rady, a to jest zasadnicza różnica. W ubiegłym roku było to również w październiku zrobione. Proszę państwa po raz kolejny wysłuchaliśmy informacji Zarządu o stanie realizacji zadań oświatowych, oczywiście jest to informacja bardziej gusowska bo mamy tu mnóstwo tabel i wykresów. Nam jako Komisji Oświaty jest o wiele łatwiej o tym mówić, ponieważ dzisiejsze nasze spotkanie było już naszym 7 spotkaniem w tym roku i najważniejsze dla nas tematy jakie poruszaliśmy, a więc egzaminy, matury o tym rozmawiamy na bieżąco bo najważniejsze jest bezpieczeństwo i wyniki nauczania. Natomiast co do przedstawionej informacji, zadałem sobie trochę trudu i porównałem tę informację, z tą którą dostaliśmy w zeszłym roku i to jest w 90% dokładnie to samo. Ja wiem, że komputer i programy są do tego, żeby z nich korzystać ale uważam, że troszeczkę więcej wkładu należy włożyć jeśli się przedstawia taką informacje. Powiem tak, że nawet tabele są identyczne z tymi, które otrzymaliście państwo w informacji w ubiegłym roku. Chociażby tabela ze strony 11. W ubiegłym roku został nam przedstawiony stan na 30 września 2011 roku i w tym roku również. Pan Dyrektor stwierdził, że dotychczas było źle to robione i teraz będzie to dobrze. Być może tak jest, a być może nie chciało się tego zrobić, tego nie wiem. Taka sama sytuacja jest jeśli chodzi o zdawalność matur, również identyczny wykres był w roku ubiegłym. Komisja dyskutowała także nad tematem sieci organizacji szkół. Uważamy, że powinna być informacja taka do których klas w ogóle nie ma naboru jak np. licea profilowane, które są w statutach ale to też wypadałoby przedstawić. Wątpliwości mieliśmy co do finansowania, organizacji, doradztwa metodycznego, ponieważ powinno być do 20%  zostało to znacznie przekroczone, a pan dyrektor nie odpowiedział nam dlaczego. Kolejną rzeczą na którą, chciałem zwrócić uwagę to odnośnie obsługi administracyjno-finansowej, dokładnie na Uchwałę Zarządu zmieniającą uchwałę w sprawie ustalenia regulaminu organizacyjnego Powiatowego Zespołu Edukacji w Sochaczewie. Dowiedzieliśmy się, że dotyczyło to zwiększenia zatrudnienia o informatyka i radcę prawnego. Podejmując uchwałę o utworzeniu Powiatowego Zespołu Edukacji zostaliśmy przekonani, że tu na względzie są tylko finanse, no jakoś tego nie widać, bo zwiększa się zatrudnię, za tym idą pieniądze, a tak jak pan dyrektor mówi jest nieciekawie. Proszę Państwa w rezultacie Komisja Oświaty przedstawioną Informację Zarządu Powiatu w Sochaczewie o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012 zaopiniowała negatywnie w głosowaniu 3 głosy „przeciw” przy 2 głosach „za”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska podziękowała za przedstawienie opinii Komisji i przypominała, że złożony został wniosek o zwołanie dzisiejszej sesji. „Niepokoje docierały do Radnych z środowisk oświaty, Prezydium Rady Powiatu postanowiło zaprosić dyrektorów szkół aby byli państwo z nami i wysłuchali materiałów, które są przedstawione. Dlatego mam pytanie czy dyrektorzy zechcieliby przed dyskusją zabrać głos?”.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska otworzyła dyskusję nad przedstawionymi materiałami.
Obrady XVIII Sesji Rady Powiatu opuścił Radny S. Ziółkowski.
Rada Powiatu Obraduje w 20 osobowym składzie.

Głos zabrał Radny T. Głuchowski „chciałem się odnieść do inwestycji w ZS RCKU. Otóż zaczęły do mnie jako przewodniczącego Komisji Oświaty napływać uwagi bezpośrednio od rodziców i pracowników na temat prowadzonej inwestycji. Ja powiedziałem, że najważniejsze jest bezpieczeństwo i proces dydaktyczny w szkole. Może i jest to śmieszne, że proces dydaktyczny jest najważniejszy ale dla mnie nie. Dlatego postanowiłem 31 października zwołać wyjazdową Komisję Oświaty aby zapoznać się i porozmawiać o inwestycji, jak również zobaczyć warunki jakie są w Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Sochaczewie. Obawa tak jak powiedziałem była ze strony rodziców. Odwiedziliśmy i nie zgadzam się z tym co tu pan dyrektor mówił o jakiś tam podciekach, naciekach. Widać było, że szkoła była rzeczywiście trzykrotnie zalana. Ściany, podłogi, panele powznosiły się do góry. Zagrażało to bezpieczeństwu do tego stopnia, że dyrektor dwukrotnie skracał lekcje. Dziwną rzeczą jest, jak tyle lat pracuje w oświacie, żeby tego typu inwestycje robić o tej porze. Ale na pewno to jest uzasadnione, tak podejrzewam, że te przetargi były nierozstrzygnięte. Natomiast rzeczą niedopuszczalną jest, żeby takie rzeczy robić bez jakiegokolwiek zabezpieczenia. Oczywiście pan dyrektor mówi, że zaczyna się prace tu, kończy tam. Przecież tych budynków niezależnych jest kilka i uważam, że umowa na wykonanie powinna być podpisana etapowo. Robi się jeden budynek, kończy się go i zaczyna drugi. Natomiast odkryć taką powierzchnię dachów, jaka jest tam na szkole i dopiero po miesiącu 2 listopada pojawiły się pierwsze krokwie i zaczęto robić ten dach. Dopiero po drugim zalaniu inwestor przyszedł po rozum do głowy (myślę, że po interwencji Zarządu czy pana dyrektora) bo dookoła obmurowano dach. Woda nie miała siły, żeby gdzieś się wydostać więc spłynęła do środka. Dlatego zakończę to może pytaniem, kto jest odpowiedzialny za zalanie tych dachów? Bo ja uważam, że jest to zarówno wina po stronie wykonawcy jak i inwestora za brak jakiegokolwiek nadzoru na tą inwestycją”.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu Z. Pakule.

Radny Z. Pakuła „ja chciałem państwa wprost zapytać o następująca rzecz. Jak to się stało, że nauczyciele z okazji Święta Edukacji nie otrzymali nagród. Art. 14 regulaminu wynagradzania mówi jasno, że nauczycielom przyznaje się nagrody z okazji Święta Edukacji. W szczególnych tylko przypadkach przy innej okazji.”
Głos zabrał Radny D. Dobrowolski „chciałbym trochę podążyć temat, który mój przedmówca poruszył dotyczącego inwestycji termomodernizacji Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego. Szanowni państwo, ta inwestycja była naszą inwestycją flagową na 2012 rok. Została przyjęta w budżecie, który Rada Powiatu zatwierdziła na koniec roku 2011. Miała być wykonywana ze środków własnych. Także tu nie było oczekiwania na środki z zewnątrz aby rozstrzygnąć i ogłosić przetarg i aby wykonawca mógł wejść w odpowiednim terminie i tę inwestycję zrealizować zgodnie ze sztuką budowlaną. Dlatego ja bym chciał zadać tutaj kilka pytań panu Staroście, a związane są z inwestycją, która zaczyna nam sprawiać ogromne kłopoty. Przede wszystkim  jest obawa, że przyniesie ona potężne koszty, które będziemy musieli ponieść w związku z wydarzeniami jakie miały miejsce. Mówimy tu o zalaniach, o stratach wymiernych dla szkoły, które te straty szkoła poniesie. Dlatego pytanie moje jest ukierunkowane o kalendarium zdarzeń, a w szczególności harmonogram związany z tą inwestycją. Kiedy został ogłoszony przetarg, kiedy został wyłoniony wykonawca, kiedy wykonawca wszedł na plac budowy. I pytanie podstawowe doszły mnie słuchy i czy to jest prawda, że został zatrudniony specjalista do nadzorowania tej budowy ze strony inwestora.? To znaczy czy został utworzony etat wicedyrektora specjalnie dla tej inwestycji w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Praktycznego?. Jeżeli tak, to od kiedy ten etat został utworzony, kto objął ten etat i kto nadzorował ze strony Starostwa tę inwestycję i z jakim uposażeniem?.”
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnej A. Ulickiej.

Radna A. Ulicka „chciałbym zapytać o taką rzecz, bo wiadomo, że nagrody dla nauczycieli to jest tam 1% naszych wynagrodzeń. Natomiast chciałabym zapytać jak dalej będzie, czy będą te nagrody w grudniu, bo padł tu taki termin i czy będą również dla obsługi i administracji”.

Głos zabrał Radny A. Grabarek „chciałem skierować pytanie do pana Starosty, ponieważ chodzą słuchy, że nie zostały wypłacone stypendia dla uczniów, że cała procedura została wdrożona w życie i po prostu w tej chwili uczniowie, którzy mieli otrzymać stypendia do tej pory ich nie otrzymali”.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła o udzielenie odpowiedzi na pytania Starostę Powiatu T. Korysia.

Starosta Powiatu T. Koryś „pakiet pytań, które zostały zadane proponowałbym podzielić na kilka części. Poprosiłbym dyrektora S. Grefkowicza o odpowiedź na pytania dotyczące inwestycji i przy późniejszych pytaniach o uszczegółowienie odpowiedzi. Ze swojej strony chciałbym się chwilę zatrzymać na temacie dotyczącym termomodernizacji Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego. Dyrektor S. Grefkowicz poda na pewno dokładne daty przetargów. Obecny wykonawca został wyłoniony po przeprowadzeniu trzeciego przetargu. Mówiliśmy na początku o termomodernizacji ścian i dachów jako całości. Składaliśmy w tej sprawie wniosek i jak pamiętacie państwo, on nam nie przeszedł ze względu na to, że nie osiągnęliśmy tzw. efektu ekologicznego. Dlatego dachy zostały oddzielone i realizowane są po kolejnym przetargu oddzielnie z własnych środków. Termomodernizacja będzie rozliczana już w grudniu i 2013 roku, ponieważ wniosek nasz znalazł się na liście rankingowej i jesteśmy w przededniu negocjacji z Narodowym funduszem Ochrony Środowiska. Na temat tego specjalisty to nie został zatrudniony przez Powiat, to jest pracownik szkoły i w tym momencie jest na zwolnieniu lekarskim.”
Głos zabrał Radny D. Dobrowolski „Panie Starosto czy mógłby pan określić na jakim etacie jest zatrudniony, a przede wszystkim na jakim stanowisku jest. Czy jest zatrudniony w szkole, czy jest zatrudniony w Starostwie i jakie ma z tego tytułu uposażenie”.

Starosta Powiatu T. Koryś „z uposażeniem to ja panu nie odpowiem, bo nie bardzo wiem ile ono wynosi. Jest on zatrudniony w szkole na stanowisku zastępcy dyrektora na pełnym etacie. Jeśli chodzi o pytania dotyczące stypendiów i nagród dla nauczycieli. Rzeczywiście w miesiącu listopadzie i to w najbliższych dniach te stypendia zostaną wypłacone. Ja zresztą już kiedyś to deklarowałem i mówiliśmy, że dla 46 uczniów są środki zabezpieczone na wypłatę stypendiów. Jeśli chodzi o nagrody to Zarząd podjął decyzje, że tym tematem zajmie się w miesiącu grudniu i będą nagrody dla nauczycieli i administracji. Prawdopodobnie do końca listopada rozstrzygną się te kwestie związane z 2% składką rentowa”.

Głos zabrał Radny D. Dobrowolski „chciałem pociągnąć temat tego etatu bo jak rozumiem został utworzony etat wicedyrektora w Zespole Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego. Zostało to zapisane w układzie zbiorowym tak, że odbyły się negocjacje ze związkami zawodowymi, bo tego wymaga ścieżka proceduralna i prawo, że zostało to zgłoszone do Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej, czy tak właśnie było?”
Starosta Powiatu T. Koryś wyjaśnił że Zarząd Powiatu nie zatrudnił tego pracownika i to nie jest pracownik Starostwa.
Radny D. Dobrowolski „ale szkoła komu podlega?”
Starosta Powiatu T. Koryś „przecież jest to osoba zatrudniona przez szkołę.”
Radny D. Dobrowolski „czy w szkołach obowiązuje zbiorowy układ pracy? No na jakimś schemacie się opieramy, jeśli jest zbiorowy układ pracy, to on jest negocjowany zgodnie z Kartą Nauczyciela ze związkami zawodowymi.”
Starosta T. Koryś „nie opieramy się na schemacie tylko na strukturze organizacyjnej. To jakieś nowości pan Radny tutaj nam opowiada, bo ja nie znam takiego tematu, żeby było to rozstrzygane przez związki zawodowe”.

Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska S. Grefkowicz „odpowiadając na pytanie panów Radnych. Proszę państwa pierwszy przetarg, który został ogłoszony przez Zarząd Powiatu zakładał termin wykonania tych dachów w momencie rozpoczęcia się wakacji. Na remont dachu w sumie były ogłoszone cztery przetargi. Trzy poprzednie przetargi były unieważniane z uwagi na to, że kwota, którą oferent proponował przewyższała znacznie kwotę, która była zapisana w budżecie na ten cel. Dopiero ostatni przetarg pozwolił na zatwierdzenie wyniku przetargu. Zakres, który był objęty tymi przetargami, bo dotyczyły one ZS RCKU i MOW w Załuskowie. W miarę kiedy przetargi były unieważniane i ogłaszane następne tutaj nie było proszę państwa żadnej zwłoki. W momencie kiedy Zarząd Powiatu unieważniał przetarg nie czekaliśmy, załóżmy tydzień czy dwa tygodnie tylko od razu następne przetargi były ogłaszane. Także w tym temacie nie było żadnej zwłoki w procedurze przetargowej zmierzającej do wyłonienia wykonawcy. Oczywiście zmieniały się warunki tego przetargu, ulegały zmianie daty zakończenia prac. W tym momencie data zakończenia robót jest ustalona na 15 grudnia i w tym dniu wykonawca ma skończyć prace związane z budową dachów. Następne pytania dotyczyły etapowości budowy i dlaczego tak późno krokwie były założone. W specyfikacji istotnych warunków zamówienia i w projekcie umowy był zapis, że w momencie podpisywania umowy zamawiający ustali kolejność wykonywania prac. Kiedy podpisywaliśmy umowę ta kolejność była wykonawcy przedstawiona. Ja na Komisji Oświaty o tym informowałem, że wykonawcy polecono rozpocząć prace od budynku głównego dydaktycznego i od starej Sali gimnastycznej i potem przechodzić na kolejne budynki należące do szkoły. Pierwsze krokwie pojawiły się 2 listopada ale murłaty były już trochę wcześniej. Dlatego teraz się pojawiły, ponieważ budowa tych dachów jest związana z wyburzeniami kominów i budową nowych, są to prace murarskie, jak również z budową wieńców i zakotwiczeniem tych wieńców. I dopiero kiedy te wieńce zostaną pomurowane, wylane, a kotwy odpowiednio ustabilizowane, co wymaga czasu i procesu technologicznego stygnięcia tego materiału, można wtedy dopiero wykonywać następne prace. Nie wiem jak będzie dalej ale na dzień dzisiejszy firma, która robi te dachy wyprzedza harmonogram prac, który był założony. Wszyscy mamy świadomość, że zbliża się zima i nieraz były lata, że 11 listopada był wielki mróz. Jak sobie można wyobrazić wykonywanie prac murarskich, wylewanie łat kiedy są mrozy jest praktycznie niemożliwe. Firma według mnie rozpoczęła prace zgodnie z harmonogramem, zamawiający określił kolejność wykonywania robót i potem jak przyszła ekipa murarzy, wykonała prace murarskie na jednym obiekcie, potem przeszła na drugi obiekt. Cały czas musimy mieć na względzie, że mróz może się pojawić i uniemożliwi wykonywanie innych prac mokrych. Na Komisji Oświaty padło stwierdzenie, że zamawiający nie ma wpływu na wykonawcę, że wykonawca robi sobie co chce. Jak już przedstawiłem, wykonawca określił kolejność wykonywanych prac. Pozostałe kwestie, których nie reguluje umowa, regulują przepisy Kodeksu Cywilnego. Wyobraźmy siebie, że zgodnie z sugestią, która tutaj padła realizujemy, a raczej nie wpuszczamy wykonawcy na kolejne obiekty tylko kończy budynek pierwszy i drugi,  pozostałych obiektów nie rusza i potem przechodzić na następne. Oczywiście musielibyśmy zrobić to protokołem, ponieważ na to trzeba stworzyć dokumenty. I byłaby to wtedy podstawa dla wykonawcy do zmiany terminu wykonania, bo to jest zaburzenie harmonogramu. W umowie są określone obowiązki wykonawcy i obowiązki zamawiającego. Jest również paragraf poświęcony okolicznościom, w których umowa może być zerwana. Za zerwanie umowy jest 20% wartości zadania za każdy dzień zwłoki. Jeśli chodzi o zalanie to jest ono oczywiście z winy wykonawcy i to nie ulega wątpliwości. W dniu dzisiejszym zgłosiliśmy szkodę do swojego brokera, Sprawa została skierowana do ubezpieczyciela wykonawcy. Na dzień dzisiejszy był likwidator z firmy ubezpieczeniowej wykonawcy, zostały zrobione pomiary, obmiary zarówno w ZS RCKU jak i w MOW. My niezależnie od tego jakie pomiary wykonuje likwidator, sami szacujemy jakie nakłady będziemy musieli ponieść aby doprowadzić do stanu nie tyle co poprzedniego ale nawet lepszego.”
Przewodnicząca Rady Powiaty H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu D. Dobrowolskiemu: „powtórzę to samo pytanie bo nie uzyskałem na nie odpowiedzi. Ja zadałem pytanie o kalendarium. Mi się zdawało, że skoro został pierwszy przetarg unieważniony to pan Starosta mi odpowie: w pierwszym przetargu wystartowało tyle i tyle firm najniższa oferta tyle i tyle i z jakich powodów je odrzucono.  Drugi przetarg tyle i tyle firm, na to są dokumenty panie Starosto. Nie chcę odpowiedzi na piśmie, poproszę odpowiedź ustnie i to chyba nie jest nic trudnego, nie pytam się o nazwę firmy, ja nie pytam się o prezesa firmy. Ja chce po prostu kalendarium poznać. Żyjemy w takiej strefie klimatycznej i nie szukajmy winnego, że to wykonawca, to pogoda. W Polsce są 4 pory roku zima, wiosna, lato i jesień. Kiedy najlepiej się buduje? Zaczyna się budowę na wiosnę. W tym przypadku kiedy jest to szkoła optymalny termin realizacji inwestycji, rozpoczęcie początek czerwca, lipiec, sierpień i zakończenie we wrześniu kiedy uczniowie idą do szkoły. A my tu w tym roku bawimy się w ciuciu babkę. Flagowa inwestycja. W tej radzie zasiadają nauczyciele w koalicji i nie potrafimy przypilnować tak ważnej inwestycji na terenie Miasta. A pan mi odpowiada, że kalendarium to jest jakaś forma, która wygrała. Jak pan nawet nazwy firmy nie wymienił panie Starosto, która ten przetarg wygrała. Poproszę o rzetelną odpowiedź”.
Głos zabrał Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska S. Grefkowicz „prace wykonuje Zakład Produkcyjno-Usługowy Waldemar Rzeźnik z Radomia. Polisa ubezpieczeniowa, która została założona na wypadek powstania jakiś szkód jest na kwotę 1 000 000 zł. Jeśli chodzi o kalendarium to różne pytania mogą paść i ja musiałbym tutaj całe biuro wziąć (albo pani Przewodnicząca ogłosi przerwę) i pójść i odtworzyć to wszystko. Starałem się w miarę dokładnie powiedzieć kiedy pierwszy przetarg był ogłoszony i kiedy był zamiar wejścia na te prace i rzeczywiście to był okres wakacji. Potem nie było żadnej zwłoki w ogłaszaniu następnych przetargów. W pierwszym przetargu z tego co pamiętam wzięło udział 8 firm, w kolejnych po jednej, w ostatnim były 2 firmy. Nie wiem czy nie stało się dobrze, że nie robiliśmy tej budowy w lipcu, bo pamiętamy jakie nawałnice i ulewy przechodziły przez nasz Powiat i to nie były takie ulewy jak te, które miały miejsce 16 października. Były to ulewy dużo większe, gdzie nawet drzewa były powyrywane i pozrzucane dachy”.
Radny D. Dobrowolski „jest jeszcze jeden temat etatu i nadzoru z ramienia inwestora w ZS RCKU. Nie wiem czy pan dyrektor czy pan Starosta mi na to odpowie.” 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Dyrektorowi Zespołu Szkół Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego D. Miłkowskiemu: „skoro już zostałem wywołany do odpowiedzi to postaram się jak najprecyzyjniej odpowiedzieć na pytanie. Jak sami państwo wiecie, skoro szkoła leży wam tak na sercu, powinniście wiedzieć, że to nie jest zwykła szkoła. To co otrzymaliśmy w spuściźnie, chcę przypomnieć zakres mienia, które Powiat otrzymał po sprzedaży naszego mienia szkolnego i to co jeszcze zostało. Więc porównywanie naszej szkoły do innej nie ma właściwie sensu. Stworzony stereotyp, że sokoro w jednej szkole jest jeden dyrektor to on wystarczy, jest diametralnie odbiegający od rzeczywistości. Posiadamy w tej chwili ponad 6 hektarów ziemi, którą sami musimy obrabiać. Posiadamy gospodarstwo, podwórko z budynkami, które wymagają ciągłego nadzoru, gdyż stan tych budynków jest praktycznie katastrofalny. Na tych budynkach jest nadzór konserwatora zabytków i ciągle mamy zlecane rzeczy do wykonania. Same podwórko naszej szkoły to jest tez prawie 5 hektarów. Mając do dyspozycji jednego kierownika ds. administracyjnych nie byliśmy w stanie wykonywać wszystkich tych czynności, które są związane z zabezpieczeniem naszego mienia. W związku z tym wystąpiłem do Zarządu Powiatu o wyrażenie zgody na powołanie wicedyrektora ds. administracyjnych, który odciążyłby obecnego kierownika i który zajmowałby się sprawami termomodernizacji. Jak państwo wiecie wniosek nie przeszedł. Została sprawa budowy dachów. Na nasze nieszczęście tak się stało, że kierownik zachorował i musiał przejść operację kolana i w tej chwili nie jest w stanie poruszać się, więc jest na zwolnieniu. Nikt nie jest w stanie przewidzieć kiedy będzie miał przerwę w pracy spowodowaną chorobą i tutaj odwoływanie się do jakichkolwiek terminów jest trochę nie trafione. Ja mogę tylko powiedzieć, że sam osobiście jestem w dyskomforcie, że wtedy kiedy składałem prośbę o powołanie wicedyrektora, który miał się zajmować sprawami bezpośrednio związanymi z remontem dachów jak również z termomodernizacją. W tej chwili borykamy się z tymi problemami sami.
Chciałbym również powiedzieć o sprawach dotyczących pytań, które tutaj padły. Sami państwo prześledziliście sprawozdania z wydatków na poszczególne jednostki. Ja mogę tylko powiedzieć z przykrością, że tak małe nakłady były do tej pory na największą szkole jeśli nawet weźmiemy pod uwagę nasz wkład w funkcjonowanie Powiatu. I w tym momencie, kiedy została inwestycja zatwierdzona i wprowadzona w życie wszyscy są zadowoleni. Ja jako dyrektor szkoły, jak również moja prawie cała Rada Pedagogiczna są z tego faktu bardzo zadowoleni, że wreszcie po wielu latach nie będziemy borykać się z problemem nieszczelnych dachów i zalaniami szkoły. Gdyby chcieli państwo naocznie stwierdzić, że te zalania już wcześniej miały miejsce to mam decyzję sanepidu z roku 2010/2011, jak również Komisja Oświaty, która była u nas w szkole mogła stwierdzić, że te zalania miały miejsca wcześniej. Oczywiście nie w takiej skali. Generalnie mówiąc stan dachów na dzień dzisiejszy był wręcz katastrofalny, wszystkie ściany były namoczone, bo nie było obróbki blacharskiej. Żadna rynna nie spełniała swojej roli. Generalnie mówiąc na pewno z tym, że ta inwestycja została w końcu wprowadzona do realizacji to my jako szkoła, dyrektor i nauczyciele możemy się tylko cieszyć. Mogę tutaj z pełną odpowiedzialnością powiedzieć, że komfort nauczania i pracy nauczycieli został w pewnym momencie zakłócony. Woda znajdowała się na ciągach komunikacyjnych, a także w klasach. Wymagało to pewnych czynności porządkowych. Zalanych było 12 sal lekcyjnych. Mamy do dyspozycji 37 sal lekcyjnych, nie każda klasa również rozpoczyna zajęcia jednocześnie. Przy różnych komplikacjach, ponieważ plan który obowiązywał był dostosowany do innych warunków, ale w miarę możliwości staraliśmy się doprowadzić do takiej sytuacji, żeby zajęcia odbywały się w klasach, które nie miały przecieków. Nie było również obniżenia bezpieczeństwa młodzieży uczącej się, jak również pracowników szkoły. Budowa jest odpowiednio zabezpieczona, nauczyciele pełnią dyżury międzylekcyjne, pracownicy administracyjni monitorują strefy zagrożenia i jak do tej pory nie mieliśmy żadnego wypadku. Moje działania były działaniami wyprzedzającymi, nie chcę działać w myśl przysłowia, że mądry Polak po szkodzie. Więc jeśli widziałem, że pojawia się woda na ciągach komunikacyjnych, po prostu skróciłem lekcje i staraliśmy się doprowadzić szkołę do takiego stanu aby następnego dnia można było przeprowadzić zajęcia. Skrócenie lekcji miało miejsce dwa razy przy tych największych przeciekach. Mogę zagwarantować tutaj, że o ile komfort nauczania był zaburzony, o tyle w tej chwili nie dojdzie już do ponownego zalania ponieważ już wszystkie dachy przykryte folią i zabezpieczone i nie ma możliwości ponownego wdarcia się wody do pomieszczeń. W zeszły poniedziałek odbyło się w szkole zebranie i żaden z nauczycieli nie podnosił kwestii, że nie zostanie zrealizowany program, więc to jest dla mnie najważniejszym wykładnikiem. Nawet jeśli doszłoby do takiej sytuacji, że nauczyciele na skutek skrócenia lekcji mieliby problem z realizacją, to pragnę przypomnieć, że mamy bogatą ofertę dla uczniów zajęć pozalekcyjnych, jak również każdy nauczyciel jest zobowiązany do realizacji dziewiętnastej godziny tzw. karcianej i na tej bazie jesteśmy w stanie wyrównać wszystkie zaległości. Chciałbym również powiedzieć, że skoro następowały wielokrotne przecieki w naszej szkole do tej pory i ten proces również był w jakimś stopniu zakłócany. Dyrektor Powiatowego Zespołu Edukacji jak przedstawiał zdawalność matury to nasza szkoła nie różniła się od pozostałych szkół na terenie Powiatu Sochaczewskiego. Mogę ze swojej strony zagwarantować, że jeżeli powstały jakiekolwiek niedociągnięcia przez te dwa tygodnie w kształceniu młodzieży, to na pewno nadrobimy wszystko. Nauczyciele i uczniowie będą w należyty sposób przygotowani do egzaminu maturalnego, jak również do egzaminu z przygotowania zawodowego. Jestem w stałym kontakcie z rodzicami uczniów. Problemów mamy bardzo dużo i podejrzewam, że niejednokrotnie stanę tu na tej mównicy i będę musiał przedkładać sprawozdania z naszych potrzeb. Czy zmiany kanalizacji, która jest w stanie katastrofalnym, czy wyposażenia klasopracowni i itd.”
Głos zabrał Radny J. Chocian „miałem nie zabierać dzisiaj głosu bo powiem szczerze, że jeżeli chodzi o oświatę to jest to dla mnie temat trochę odległy. Ale słuchając tutaj dyskusji i wypowiedzi wrócę do wypowiedzi pana dyrektora przed chwila, której słuchałem uważnie. I chciałbym żeby pan zrozumiał nas radnych, którzy zwołali tę sesje. Tę sesję zwołaliśmy dlatego, że sytuacja w oświacie jest katastrofalna jak pan powiedział, jest źle. Potrzeby są bardzo wielkie, a pieniędzy na to nie ma. W trosce o finanse Radni zadają sobie pytanie czy było uzasadnione zatrudnianie jeszcze jednego zastępcy dyrektora. To niesie za sobą koszy i to jest podstawowa sprawa. Ja się cieszę, że jakoś poradziliście sobie z tym tematem, ale z tego wynika, że problemy były i prawdopodobnie jeszcze będą. Bo jeśli została szkoła zalana, i jeśli jest już grzyb to nie wyeliminuje się go tak łatwo. A wiem, że zagrzybienie ścian jest to poważny problem dla uczniów i wszystkich, którzy tam przebywają, bo to jest rakotwórcze. To nie podlega dyskusji i nie mamy co się tu oszukiwać. Padły tutaj takie informacje, że nie zostały wypłacone nagrody dla nauczycieli i stypendia dla uczniów. To mnie proszę państwa troszeczkę ruszyło, z tego względu, że to podważa zaufanie do Zarządu Powiatu, Rady Powiatu, a raczej całej koalicji, która właśnie tutaj urzęduje. To co powiedział Radny D. Dobrowolski o tyle jest to niepokojące, że są ludzie mocno związani z oświatą, tak jak pani Wiceprzewodnicząca Rady Powiatu J. Popiołek, jak Radny J. Żelichowski, który był dyrektorem, był wicestarostą i zajmował się oświatą. I to właśnie nie niesie dobrych opinii dla tego Zarządu. Zmierzam tu do jednej rzeczy, że nikogo się nie da oszukać. Było święto, Dzień Edukacji nauczyciele oczekują właśnie tego zadośćuczynienia i podziękowania, tego tutaj nie mieli. Mają prawo mieć pewnego rodzaju żal, mają prawo być rozgoryczeni. I o co ja mam szanowni państwo żal tutaj, do tej koalicji, która tworzy nowe stanowiska, gdzie marnuje się dużo pieniędzy. Gdzie ja mówię jeszcze raz, utworzono stanowisko etatowego członka Zarządu – Wicestarosty. To jest 120 000 zł w skali roku. Gdzie ludzie komentują, że gabinet pana Gaika jest lepiej wyposażony niż Starosty. Nie byłem, nie wiem. Ja mówię tylko to, co się komentuje. To są pieniądze i to mnie boli proszę państwa. I chciałbym powiedzieć z naprawdę wielkim szacunkiem do pana Starosty T. Korysia, ja bardzo go lubię i szanuję, ale mam jedna taką prośbę panie Starosto, czasami trzeba uderzyć pięścią w stół i powiedzieć kto tu rządzi i pewne sprawy maja być zabezpieczone dla oświaty i te najważniejsze. Bo to podważa zaufanie Zarządu Powiatu, podważa zaufanie Rady Powiatu.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Wiceprzewodniczącej Rady Powiatu J. Popiołek „chciałabym żebyście państwo tego mojego głosu nie odebrali jako obrona Zarządu Powiatu. Ponieważ jestem daleka od tego i na Komisji Oświaty koledzy wiedzą, że potrafię tez mocno powiedzieć. Ważne są pieniądze, bez nich nie ma nowych inwestycji kubaturowych, drogowych, nie ma remontów, nie ma nagród, nie ma stypendiów. Wszyscy państwo zdajecie sobie sprawę z tego, że ponad połowę budżetu powiatowego to subwencja oświatowa, a prawie 85% tej subwencji to wynagrodzenia nauczycieli, pracowników i pochodne. Pozostała cześć jest na pozostałe paragrafy. Ja pamiętam czasy do ’95 roku, kiedy byłam dyrektorem, jak ja i moi koledzy dyrektorzy szkół ponadpodstawowych stawaliśmy na dywaniku przed Wojewodą Skierniewickim za przekroczenia dyscypliny budżetowej, ponieważ nie mieliśmy na nic, oprócz wynagrodzeń. Nie płaciliśmy za energię elektryczną, cieplną, nie płaciliśmy za ZUS. Nie mieliśmy na nic, ale przetrwaliśmy. Mam nadzieję, mimo iż pan minister Rostowski zaciska nam tego pasa, że zabiera nam pieniądze z subwencji, że w jakiś sposób spróbujemy wspólnie przetrwać. Wszyscy się państwo martwicie o oświatę, ja się też bardzo martwię. Ale nikt z państwa nie powiedział ani jednego słowa na temat uczniów, na temat kształcenia naszych uczniów, tam jest troska. Ja na każdym posiedzeniu Komisji Oświaty od III kadencji Rady Powiatu, zawsze mówiłam o prowadzeniu racjonalnej polityki oświatowej. Ponieważ zdaję sobie sprawę, ja tu nie wchodzę w kompetencje dyrektorów szkół ogólnokształcących, ja tu mówię o szkoleniu zawodowym. Taką politykę powinien prowadzić Zarząd Powiatu i ja to ciągle podkreślam, żeby w naszych szkołach kształcić młodzież w takich zawodach, w których młodzież będzie mogła podjąć potem pracę. Tak prowadzić politykę oświatową, aby to kształcenie zawodowe miało ręce i nogi. Aby młodzież kształciła się w wybranym zawodzie bo chce i wie, że po ukończeniu tej szkoły będzie miała zawód. Taką prowadzić politykę oświatową, żeby dyrektorzy nie prześcigali się w wymyślaniu nowych kierunków kształcenia zawodowego, które będą bez przyszłości dla naszych absolwentów. Wiecie państwo doskonale, bo historia to pokazuje, że wszystkie szkoły i uczelnie wyższe z tradycjami przetrwały i przetrwają. Natomiast wszystkie nowotwory, które produkują bezrobotnych znikną i znikają. Także jeszcze raz panie Starosto i panowie z Zarządu Powiatu zwracam się z prośbą o prowadzenie racjonalnej polityki oświatowej, bo nauczyciele nasi są na tyle dobrzy, że dadzą sobie ze wszystkim innym radę”.
Głos zabrał wiceprzewodniczący J. A. Łopata „w naszej Radzie Powiatu zasiada 6 nauczycieli, to jest duża liczba, bo to jest blisko 30% naszego składu. I tak się przypatruję wszystkim tym, którzy w ogóle tutaj zabierali głos i tak się zastanawiam czy tutaj jest więcej polityki, w wypowiedziach moich przedmówców, którzy tak się martwią o szkoły i szkolnictwo. Czy jest w tym wszystkim więcej interesu politycznego, aby zwrócić uwagę na pewne wypowiedzi. Starostwo, czy to się komuś podoba czy nie, ma swoje obowiązki i wywiązuje się z tych obowiązków. Tym obowiązkiem jest przeprowadzenie egzaminów w celu doskonalenia zawodowego. W tym roku 17 nauczycieli zdobyło ostrogi nauczyciela dyplomowanego. W monecie, jak ja sobie tak myślę, to za każdym razem co roku przybywa nam w ogóle z tego tytułu wydatków. Nikt o tym jakoś tak nie wspomniał, że przekwalifikowanie nauczyciela kontraktowanego na mianowanego, z mianowanego na dyplomowanego to się wiąże z konkretnymi wydatkami. Nie wiem jak to się przekłada w ogóle na subwencje, nie jestem w Komisji Oświaty i w tym temacie nie jestem do końca zorientowany. Chciałbym zwrócić uwagę na średnie wynagrodzenia nauczycieli. Zawsze nauczyciele jak świat światem narzekali, że mało zarabiają. Nauczyciel dyplomowany zarabia 4 607,20 zł to jest średnia krajowa, ale w naszym Powiecie zarabia 5 281,55 zł czyli o 674,35 zł więcej. Czy źle się dzieje w Powiecie Sochaczewskim? Czy to jest wina państwa, bo za dużo daliście tym nauczycielom? To może zdejmijmy im te pieniądze jeśli w ogóle brakuje w systemie na nagrody. Bo te pieniądze powinny być przesunięte na nagrody, kosztem pensji. 674,35 zł trzeba pomnożyć jeszcze przez 13 bo nauczyciele oprócz tego dostają jeszcze trzynastkę. A gdybyśmy w ogóle jeszcze poszli dalej Karta Nauczyciela to Karta Nauczyciela. Ale zauważcie państwo, że z pewnych przepisów wynikających  z tej karty, że nauczyciel ma takie przywileje jakich nie ma przeciętny Polak. A mianowicie urlop zdrowotny 12 miesięczny. W tym momencie, kiedy nauczyciel idzie na taki urlop to dyrektor musi wygospodarować pieniądze, a Zarząd musi zdobyć następna pensję bo taki nauczyciel dostaje 100% pensji. On nie dostaje tych pieniędzy z ZUSu tylko dostaje te pieniądze z budżetu Powiatu, gminy. Karta Nauczyciela to jest wymysł komunistyczny, to pociąga za sobą ogromne koszty. Nauczyciel mianowany, normalnie średnia wynosi 3 605,64 u nas otrzymuje  3 975,50 zł różnica jest na korzyść tego nauczyciela, nauczyciel kontraktowy 2 779,35 zł średnia krajowa, u nas różnica na korzyść nauczyciela to 3 245,24 zł. Nauczyciel stażysta ten to już w ogóle mało zarabia 2 503,92 zł średnia krajowa, u nas zarabia o 108,98 zł więcej. I teraz chciałbym się zapytać czy to jest krzywda. Mówmy tutaj uczciwie, jeśli ten nauczyciel zarabia więcej niż gdzie indziej i nauczyciel narzeka że jest mu źle?.”
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska „nawiązując do wypowiedzi pana Radnego, to oczywiście dopóki są te przywileje i gwarantuje je Karta Nauczyciela i dopóki nie zostaną zmienione, to te przywileje nauczyciele mieć będą. Te wynagrodzenia o których tu pan Radny mówił, to wydaje mi się, że to chwała Zarządowi Powiatu, że płaci nauczycielom powyżej średniej krajowej”.

Głos zabrał Radny J. Chocian „mi się wydaje, że małe nieporozumienie tutaj powstało. Tutaj nam Radny Łopata zrobił cały wykład na temat wynagrodzeń nauczycieli, a nam nie chodzi o nauczycieli. Chodziło nam o nagrody i o stypendia których uczniowie nie dostali”. 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska powiedziała, żeby Radny się nie martwił stypendia będą wypłacone.

Radny J. Chocian „ja się nie martwię tylko proszę dać mi dokończyć. Nie chcę uprawiać polityki, mówię na temat Święta Edukacji Narodowej. Nikt nie zagląda lekarzom do kieszeni ile oni zarabiają. Nie mówmy kto ile zarabia, bo to naprawdę jest nie na miejscu. To jest sprawa, która nie powinna mieć miejsce moim zdaniem. Podałem jeden przykład, któremu jestem przeciwny czyli powołaniu etatowego członka zarządu”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska „myślę, że wynagrodzenia stanowią również bardzo ważną sprawę, ponieważ z takich wynagrodzeń nauczyciele w naszych szkołach powiatowych powinni być zadowoleni. Jest to jeden z elementów wpływających na stan oświaty, jak stypendia czy inwestycje”.

Głos zabrał Radny J. Żelichowski „nie pójdę w nurt, który sugerował Radny J. Łopata. Ponieważ nie jest dobrze kiedy bogata służba zdrowia przygaduje bogatej oświacie. Myślę, że jest to naturalna kolej rzeczy. Uważam, że na rząd od pewnego czasu dostrzega również te dysproporcje i dążył konsekwentnie do tego aby regulować wynagrodzenia nauczycielskie. Zdaję sobie sprawę, bo od 14 lat pracowałem w samorządzie konsekwentnie opiekując się oświatą. Znam wielu kolegów, którzy tutaj przede mną występowali i z wielu różnych sytuacji i nie zaskakują mnie ich wypowiedzi. Otóż pewnie gdybym dziś ich wspierał pewnie by byli zadowoleni i nie mieli żadnych zastrzeżeń co do mojej osoby, a ponieważ jest inaczej to rozumiem to. Tak nakazuje im pragmatyka, że wspólnie z panią Radną J. Popiołek nie dajemy odpowiedniego wsparcia Zarządowi Powiatu. Chcę panów zapewnić, że nic się nie zmieniło. Nadal jesteśmy z oświatą i z troską o niej myślimy. Cieszę się, że tutaj przede mną pan dyrektor ZS RCKU powiedział to, czym od lat ja też jestem mocno przejęty. Pamiętacie państwo niejednokrotnie z tego miejsca  i w ubiegłym i w tym roku mając okazję tu stanąć przed wami mówiłem, że czas najwyższy zakopać tamte nieprawidłowości i to złe wspomnienie, które pozostawiono sprzedając mienie tej szkoły i budując jakby w miarę spokojne funkcjonowanie samorządu powiatowego w oparciu o pewną niedolę tej placówki. Ja codziennie spaceruję tutaj i widzę jak z dnia na dzień tam coś nowego na tym dachu przybywa. Te prace się systematycznie posuwają do przodu. I jak najbardziej zgodzę się, że w tej chwili ta inwestycja jest uciążliwa. Sprawia to z pewnością dyskomfort uczniom, pracownikom i dyrekcji ale mógłbym w tym momencie Zarządowi życzyć żeby wśród tych umów znalazły się również jakieś umowy dotyczące pogody, żeby można było skuteczniej wchodzić z tymi inwestycjami. Bo jednak do pogody troszkę szczęścia państwo nie macie. To, że jest teraz taka sytuacja w placówce to jest po prostu ewidentny dowód na to, że te dachy to był ostatni moment na to, żeby się nimi zająć bo tam nikt ich nie odkrywał. Tam prace idą na dachach, które są przykryte, tylko taki jest stan tego przykrycia, że gdy ta woda odpływała to jeszcze to jakoś funkcjonowało. Ale to były resztki tego funkcjonowania. W tym momencie, kiedy odpływu nie ma to wszystko to obnaża ten stan pokrycia dachowego jaki był. Chcę bardzo podziękować Zarządowi, że te przetargi jak się nie udawały, to ja się bardzo irytowałem i bardzo naciskałem i mówiłem ‘panowie dajcie spokój w końcu się trzeba za tą robotę wziąć’. Przetarg w końcu rozstrzygnięto, jest troszkę późno ale uważam, że lepiej późno niż wcale. Bo jak były środki zaplanowane na ten rok budżetowy, ja już też trochę widziałem w swoim życiu, i jeżeli się czegoś nie zacznie to potem jest bardzo trudno bo ciągle nam życie przysparza nowych okoliczności i nowych problemów, a pieniędzy jest ciągle mało. Dlatego cieszyłem się z tego, że Zarząd rozstrzygnął ten przetarg, że rozpoczęto prace. Przykrym jest fakt, że ta uciążliwość ma teraz miejsce. Myślę, że trudno kierować tu jakieś zastrzeżenia pod adresem dyrekcji szkoły. Od początku byłem sceptyczny jeśli chodzi o to systemowe rozwiązanie jakie funkcjonuje w samorządzie powiatowym, który w tej chwili jest przeniesiony na grunt miejski. Samorządy się decentralizują, bo jak nie to widzimy jak ciężko jest wydawać pieniądze, które nam tam z góry przekazują, albo każą nam w ten lub inny sposób wydatkować. Natomiast w samorządzie się centralizuje. Nie miałem sytuacji współpracując z dyrektorami, żeby ktokolwiek się skarżył, że mają jakieś problemy finansowe. Nawet może nie wprost pan Radny J. Chocian, ale to środowisko związane z panem Radnym zarzucało mi mówiąc niejednokrotnie z mównicy ‘Panie w samorządzie nie tylko jest oświata, trzeba też spojrzeć i na innych’ to raczej był symptom tego, że o tą oświatę może zbyt mocno starałem się dbać. Efekty tego są dzisiaj takie, że oświata jest w miarę zadbana, co wcale nie znaczy, że wszystko udało się zrobić, jest jeszcze masa rzeczy do wykonania i moim zdaniem nikt tego lepiej od dyrektorów szkól nie zrobi. Jeśli będzie to z pułapu gdzieś centralnego rozwiązywane to zawsze będą kłopoty i problemy. Przez te moje oświadczenia jestem absolutnie przekonany, że niewielkie pieniądze jakie się daje do budżetu szkoły są przez dyrektorów szkół o wiele skuteczniej wydatkowane. Oni tam na miejscu wiedzą na jakie kwestie przeznaczyć w pierwszej kolejności pieniądze. Natomiast jak o wszystko muszą się wcześniej prosić, składać zapotrzebowanie i ukłonić do jednostki, która tymi pieniędzmi zarządza, to już nie jest ta sama swoboda i ta sama decyzyjność jaka mieli dyrektorzy placówek. Tu bym szukał racjonalnego podejścia, aby to co w ubiegłym roku sugerowałem, przeanalizować na ile racjonalnym jest to rozwiązanie, bo po kilku latach można go już ocenić. Natomiast twierdzić, że to jest najlepszy sposób na funkcjonowanie oświaty, to jest to tylko z punktu widzenia ekonomii. Spędziłem w szkole 20 lat przy tablicy i wiem, że nie tylko rachunek ekonomiczny decyduje o jej funkcjonowaniu. Dlatego może mi było łatwiej zrozumieć i znaleźć wspólny język. Chciałbym się odnieść również do inwestycji, bo i o nich była dzisiaj mowa. Do tej pierwszej części wystąpienia pana dyrektora i chciałbym podzielić tutaj skrupulatność kolegów oświatowców. Wcale się im nie dziwię, że zwracają uwagę na szczegóły, to też są doświadczeni nauczyciele i jednocześnie zarządzający placówkami. Nie umknął mi uwadze fakt (przy pierwszym spojrzeniu na jedną ze stron tego opracowania) jest tam informacja, że raczej większość z naszych uczniów to są uczniowie dorośli, którzy funkcjonują systemem dla kształcenia dorosłych. Jest ich tam chyba około 1100, natomiast tych co idą tradycyjnym systemem, to ich jest zdecydowana mniejszość. To tez pokazuje, że chyba zbyt mechanicznie do tego podszedł w tym opracowaniu Powiatowy Zespół Edukacji przygotowując je. Natomiast chciałbym bardzo podziękować panu dyrektorowi i podkreślić ten bardzo istotny element, którego tu dzisiaj nie było i oby go nie było również w przyszłości, że pokazując te zestawienia tabelaryczne nie było próby porównywania placówek między sobą na podstawie tych słupków i tych wyników, co niestety zdarza się niekoniecznie tu w tym samorządzie, ale słyszałem takie próby. Otóż kiedy w pierwszym okresie kiedy to wszystko tworzyliśmy większość państwa, którzy o oświacie się wypowiadają podejmowało również tą uchwałę o tworzeniu gimnazjum powiatowego. Mieliśmy wtedy świadomość, że w pewnym sensie tworzymy elitarną szkołę w naszym Powiecie. To wszystko było robione z myślą o uzdolnionej młodzieży, która chciała do takiej szkoły chodzić i że to był dobry ruch to ewidentnie pokazuje sytuacja nawet ta, którą tutaj prezentowano. Nie można absolutnie prostego porównywania między innymi placówkami a tą konkretną robić, ponieważ to jest młodzież wyselekcjonowana, najlepsza. Gdyby ta młodzież nie trafiła do tego właśnie gimnazjum to byłaby w tych pozostałych szkołach automatycznie poprawiając wyniki pozostałych szkół. A zatem ta sytuacja byłaby lepsza. Natomiast tak obiektywnie, żeby ocenić pracę nauczyciela i efektywność czy ta szkoła lepiej czy gorzej pracuje tylko na podstawie takich wyników to trzeba by było bardzo dokładnie zmierzyć możliwości ucznia jak on wchodzi do szkoły, a potem ocenić jak on rzeczywiście wychodzi z tej szkoły. Takiej metodologii nie ma, a zatem nie można też próbować oceniać szkół tylko na podstawie wyników egzaminów i tych procentowych informacji, które są podawane bo one bardzo często  niedoceniają trudnej i ciężkiej pracy nauczycielskiej. Chcę podziękować za tą dzisiejszą dyskusję na temat oświaty i wyrazić nadzieję, że Zarząd mimo tych opinii tutaj, również krytycznych wypowiedzianych dzisiaj, że konsekwentnie będą poprawiane warunki oświaty.”
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu P. Gaikowi „nie da się odnieść do wszystkich wątków, które tutaj zostały poruszone. Chciałbym nawiązać do wycieczki, czy wystrzału pana Radnego J. Chociana. Panie Radny powinien pan wspomnieć jeszcze o kosztach zakupu komputera służbowego i telefonu. Niech pan powie jakie kwoty na ten cel zostały wydane.”
Radny J. Chocian (z sali) odpowiedział, że nie wie.
Radny P. Gaik kontynuując „to, że pan niewiele wie, to ja już się zorientowałem na dzisiejszej sesji. To ja panu mogę powiedzieć - 0 zł. Korzystam z prywatnych rzeczy. Natomiast odnosząc się do samej sesji na wstępie trzeba powiedzieć, że Radni wnioskodawcy mieli pełne prawo do jej zwołania w trybie nadzwyczajnym. Nawet jeśli te informacje, które były tu dzisiaj prezentowane, o stanie realizacji zadań oświatowych na rok 2011/2012 były by prezentowane za dwa lub trzy tygodnie w normalnym trybie. Radni wnioskodawcy jak najbardziej mieli prawo do zwołania tej sesji, z troską o oświatę to nie ma nic wspólnego, bo tak jak wspomniała pani Wiceprzewodnicząca, ja też to zauważyłem, że kwestia uczniów właściwie nie leży w obszarze państwa zainteresowań. Mam takie wrażenie, że ta sesja i państwa działania są tutaj połączone z tym bardzo ciekawym artykułem w biuletynie miejskim Ziemi Sochaczewskiej. W którym czytamy właśnie o tej tragicznej powiatowej oświacie. Ja mam wrażenie, że to są działania, które mają za zadnie odwrócić uwagę od problemów jakie państwa środowisko ma na szczeblu miasta i o których można naprawdę wiele mówić”.
Radny D. Dobrowolski (z sali wypowiedź niezrozumiała).

Radny P. Gaik „bardzo się cieszę, że to z pańskich ust padał ta uwaga panie Radny. Nie kto inny jak pan Radny D. Dobrowolski z tego oto miejsca nakłaniał nas do zajmowania stanowiska w sprawie telewizji Trwam”.

Radny D. Dobrowolski (z Sali) powiedział, że Radny P. Gaik kłamie.

Radny P. Gaik „o ile dobrze pamiętam to pan albo ktoś z pańskiego środowiska”.

Radny D. Dobrowolski (z sali) „jeśli nie zna pan faktów i nie ma pan pamięci, to proszę zażyć Bilobil albo odnieść się do odpowiedniego protokołu z Sesji Rady Powiatu (dalsza część wypowiedzi niezrozumiała ( czas wypowiedzi 2:43:55)

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła o spokój na Sali i wypowiadanie się merytoryczne na temat.

Radny P. Gaik „państwo nakłaniali do wojowania o telewizję Trwam, a teraz czynią zarzut z tego, że ktoś się interesuje naszym miastem powiatowym. Wracając do głównego wątku, w tej tragicznej sytuacji, jaką chcieli państwo przedstawić. Suma tych inwestycji jakie zostały wymienione, które zostały zrealizowane przez ten Zarząd Powiatu to jest wartość ok. 3 500 000 zł o czym państwo nie wspomnieli albo nie są nadal zorientowani. A jeżeli jakieś problemy się pojawią to proponuje wrócić do protokołu z tej sesji. Drodzy państwo oczywiście moglibyśmy inaczej wydatkować środki jako Zarząd Powiatu, które wydatkujemy na oświatę. Tylko pytanie czy powinniśmy iść przykładem, który idzie właśnie z naszego miasta powiatowego i kierować środki na promocję czy inwestować je z pożytkiem właśnie dla edukacji i dla młodzieży. Ja odniosłem takie wrażenie, słuchając państwa Radnych wnioskodawców, że chyba nie do końca są zorientowani jak wygląda finansowanie w oświacie i chciałbym uniknąć sytuacji, że na  środowisko nauczycielskie próbują państwo przelać ten element agresji, który tutaj państwo zaprezentowali. Bo ja uważam, że te negatywne wzorce, które z dużej polityki najwyraźniej państwo czerpią, one nie powinny być przenoszone na szczebel Powiatu. Zarówno dzisiejsza sesja jak i jej przebieg w moim subiektywnym odczuciu o tym świadczą. Tutaj nie zostało powiedzianych jeszcze kilka rzeczy, które chciałbym uzupełnić. Otóż Wiceprzewodniczący Rady Powiatu J. Łopata mówiąc o  wynagrodzeniach nauczycieli podał dane, które dotyczą realizacji zadań za rok szkolny 2011/2012 natomiast jako ciekawostkę powiem, że w roku bieżącym jeśli uwzględni się tą trzynastą pensję to względem nie tyle średniej krajowej, czy minimum zapisanego w Karcie Nauczyciela, przeciętne wynagrodzenia nauczyciela dyplomowanego jest o kilkanaście procent wyższe niż wynikało by z tej Karty i wynosi w Powiecie Sochaczewskim 5 604 zł uwzględniając trzynastkę. Czyli to jest średnia arytmetyczna i stanowi kwotę o 821 zł większą niż w tej Karcie Nauczyciela zapisane minimum. Ale co to tak naprawdę oznacza bo nie ze wszystkimi opiniami bym się zgodził. Dzięki takiej polityce jaką prowadzi Zarząd Powiatu, możemy się pochwalić wysoko wykwalifikowaną kadra nauczycielską. O czym zapoznają się państwo szczegółowo z informacją Zarządu Powiatu Sochaczewskiego o stanie realizacji zadań oświatowych na rok szkolny 2011/2012. Kwalifikacje naszej kadry nauczycielskiej przekładają się bezpośrednio na to, co jest w systemie oświaty najważniejsze, czyli na wyniki egzaminów maturalnych. Gdzie średnie wyniki naszego Powiatu są wyższe niż średnia ogólnopolska i średnia mazowiecka i to jest na pewno powodem do zadowolenia. Polityka, którą prowadzi Zarząd Powiatu, w której uczestniczę wyszliśmy tutaj z założenia ochrony też i środowiska nauczycielskiego i uczniów przed tymi negatywnymi zmianami demograficznymi jakie na dzień dzisiejszy możemy obserwować z korzyścią przede wszystkim dla uczniów. Widać to w inwestycjach, które zostały zrealizowane do tej pory, a które zostały wymienione, widać to w kwalifikacjach naszej kadry nauczycielskiej. Wspomnę tylko, że w roku szkolnym 2011/2012 przeprowadzono 17 egzaminów podnoszących stopień awansu nauczycielskiego i co najważniejsze, to w jaki sposób Zarząd Powiatu wywiązuje się z realizacji oświatowych widać przede wszystkim w wynikach egzaminów maturalnych. Z przykrością muszę stwierdzić, że państwo Radni wnioskodawcy skupieni wokół naszego kochanego burmistrza, naprawdę tego nie zauważyli.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu T. Głuchowskiemu.

Radny T. Głuchowski „chciałem się odnieść do tej polityki w oświacie, do tego co padło pod adresem wnioskodawców. Czy to, że nauczyciele i pracownicy nie otrzymali nagród to jest polityka? Czy to jest to, że uczniowie nie otrzymali stypendiów to jest polityka? Czy to, że za pierwsze półrocze wynik finansowy oglądaliśmy i wykonanie budżetu wydatków rzeczowych jest 89 % wykonanie i tu, że my się martwimy, że nie starczy pieniędzy do końca roku to jest pana zdaniem polityka? Ciekawe w jaki sposób. Nie wiem dlaczego nikt nie słyszał, że bezpieczeństwo i realizacja procesu dydaktycznego są najważniejsze. Kilkakrotnie to mówiłem, gdzie mi tutaj niektórzy przeszkadzali i dziwne, że to jakoś nie dotarło. Natomiast to, co pan Wiceprzewodniczący powiedział, że jeżeli ktoś zdaje egzamin więcej zarabia to jest problemem, bo kosztuje więcej. Ale jeżeli chcemy mieć kadrę wykształconą, jeżeli chcemy mieć nauczycieli dyplomowanych musimy za to zapłacić. To jest wynagrodzenie na które my nie mamy wpływu, bo to jest wynagrodzenie z tabeli i na tę wysokość składają się jeszcze godziny ponadwymiarowe, które nauczyciel musi też przepracować aby otrzymać pieniądze. Ja nie spotkałem nauczyciele, który by w tej chwili narzekał, że mało zarabia naprawdę. Także nie mówmy o tym. Jeszcze jedna taka rzecz, że Radni mają pretensje do dyrektora szkoły – ja tego nie usłyszałem. Panu dyrektorowi to trzeba pogratulować, że jakoś sobie z tym wszystkim poradził, bo to jest sytuacja bardzo trudna i to nie są pretensje. I tak samo jak pozostali Radni cieszymy się z tego, że nareszcie ta inwestycja jest realizowana. Bo ta szkoła została ograbiona prawie ze wszystkiego. Sprzedano a raczej zmarnowano Pola Czerwonkowskie za nędzne 10 000 000 zł. Budynek, w którym się znajdujemy też należał do ZS RCKU, tereny wszystkie i tej szkole to się należało. Tylko należało się to dużo wcześniej. Dobrze, że w tej chwili jest to priorytet i jest to realizowane.”
Głos zabrał Radny J. Chocian „ja tak patrzę, że rzeczywiście politykę prowadzono, właśnie przez takie zabieranie głosu i prowadzenie dyskusji jak Radny P. Gaik. Kto proszę państwa mówił o wynagrodzeniach? Czy my wytykamy nauczycielom ile zarabiają? Chodzi nam cały czas o nagrody z okazji Dnia Edukacji, a to wyście wyciągnęli ten problem polityczny. Wy wytykacie nauczycielom, że za dużo zarabiają. Panie Gaik pan mówi z tej mównicy, stąd, że wyciągamy tragiczną sytuację, my okazaliśmy troskę tylko i wyłącznie. A wie pan kto politykę wprowadza? Wyście wprowadzili, bo pan jest tym czynnikiem politycznym. Pan został drugim wicestarostą właśnie w wyniku polityki. I to jest najważniejszą sprawą polityczną. Nikt inny i nic innego”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejweska udzieliła głosu Radnemu P. Gaikowi: „chciałem się odnieść najpierw do Radnego T. Głuchowskiego. Panie Radny w zasadzie powtórzył pan to, co ja powiedziałem w swoim wystąpieniu. Także cieszę się, że pan się zgadza z tym jakie stanowisko reprezentuje Zarząd Powiatu. Odnosząc się natomiast do słów Radnego J. Chociana, panie Radny podstawowe pytanie jakie się pojawia głównie w pana wypowiedziach, bo tego nie mogę zarzucić wszystkim państwu i pańskim kolegom, to jest to ile zarabia wicedyrektor szkoły, ile zarabia ten, ile zarabia tamten. Kierując pytanie do pana Starosty równie dobrze może skierować je pan do całego Zarządu, bo mamy tutaj zbliżoną wiedzę. To jest podstawowy problem i podstawowe pytanie jakie pan zadaje. W przypadku osób takich jak my czyli Radnych w Biuletynie Informacji Publicznej, kiedy złożymy oświadczenia majątkowe może pan sprawdzić. Natomiast to ile zarabia pracownik szkoły konkretny z imienia i nazwiska tego panu panie Chocian nikt nie powie”.

Radny J. Chocian (z sali) „ale ja nie żądam tego”.

Radny P. Gaik „no przed chwilą pan tego żądał. Żądaliście czy pan czy pan Dobrowolski. Pytaliście przed chwilą ile zarabia wicedyrektor szkoły”.
Radny J. Chocian (z sali) „kto pytał? Ja się pytałem?”
Radny P. Gaik „pański kolega się pytał. Czy to jest jakaś różnica kto wyciągnął kwestię pensji?”
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska „proszę państwa nie spotkaliśmy się po to aby politykować. Apeluję do państwa Radnych. Został złożony wniosek, sesja została zwołana dyskutujmy na tematy dotyczące oświaty merytorycznie i kulturalnie. Nie wytykajmy sobie wzajemnie różnych spraw”.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnej W. Dragan. „Tak jak pani Przewodnicząca przed chwilą powiedziała ta dyskusja jest na temat oświaty. Jako nauczyciel dyplomowany nie mogę obojętnie przejść obok słów pana Wiceprzewodniczącego J. Łopaty, który usiłował według mnie wprowadzić taki antagonizm między społeczeństwem, a nauczycielami, że za dużo zarabiają i czego oni chcą. Cieszę się, że do końca grudnia tak jak powiedział pan Starosta nauczyciele będą mieli nagrody wypłacone, te które im się należą po prostu z mocy prawa. Natomiast jeśli chodzi o kwestie urlopów zdrowotnych, to są urlopy wynikające z Karty Nauczyciela, to jest prawo nauczycielskie, to nie jest wymysł dyrektora, czy nauczyciela. Karta Nauczyciela gwarantuje nam taki urlop. Nauczyciel nie wymyśla sobie, że chce iść na urlop zdrowotny i idzie z tym do dyrektora. Taki urlop jest przyznawany na wniosek lekarza. To lekarz stwierdza, że nauczycielowi akurat taki urlop zdrowotny się należy. Myślę, że panie Przewodniczący, że pan też o tym doskonale wie i proszę nie wprowadzać antagonizmu między nauczycielami a innymi pracownikami”.
Głos w dyskusji zabrał Wiceprzewodniczący Rady Powiaty J. A. Łopata „żadnych antagonizmów nie wprowadzam. Mówię tylko, że inne prawo jest dla nauczyciela a inne prawo dla innego obywatela w tym kraju. No czym się nauczyciel różni od innego obywatela? Tak samo wykonuje pracę jak ja czy ktoś inny. Ja nie mam karty lekarza, ktoś inny ma kartę nauczyciela, górnika czy hutnika. Tak jak powiedziałem były to wymysły poprzedniego systemu i w tym momencie mam inne zdanie. Bo na tym polega demokracja, że każdy może mieć inne zdanie i każdy tego zdania może bronić. Ale uważam, że te wszystkie karty tak naprawdę to są takie wymysły, które nie mają praktycznie na dzień dzisiejszy pokrycia. I kiedy jest taki potężny kryzys finansowy w kraju i on się pogłębia i będzie pogłębiał możecie mi wierzyć, to na dzień dzisiejszy wiąże się z kosztami państwa. Zgodnie z Kartą Nauczyciela nauczyciel może w ciągu swojej pracy mieć taki urlop trzykrotnie. Przynajmniej tak było nie wiem czy się cokolwiek zmieniło. Teraz na taki urlop zgodę musi wyrazić dyrektor. Przez 12 miesięcy nauczyciel bierze wynagrodzenie 100%, nie 80% tak jak ktoś inny jest na zwolnieniu. Jeśli to jest nauczyciel dyplomowany to Powiat na dzień dzisiejszy kosztuje ok 640 000 zł w ciągu roku. To są proszę państwa zdublowane etaty. Bo temu nauczycielowi na urlopie dla poratowania zdrowia trzeba zapłacić i temu co go zastępuje również, czyli to są dwa etaty. Ja uważam, że to jest tak naprawdę nieuczciwe. Ja mam własne zdanie i nie znaczy to, że musicie się z tym zgodzić bo ja nikogo do czegoś takiego nie zmuszam. Tego typu prawo na dzień dzisiejszy obowiązuje, to wynika z Karty Nauczyciela. Ja się z tym osobiście nie zgadzam, że tak jest. Ale ja nie mam prawa żeby podważać zasadność tego typu kwestii. Ja nikogo nie chce skłócać albo nie skłócać, po prostu tak jest jak jest i uważam, że Karta Nauczyciela powinna być zlikwidowana. Karta Nauczyciela właśnie skłóca społeczeństwa, skłóca zawody, skłóca ludzi. Nie może być tak, że jeden ma lepsze a drugi ma gorsze prawo, a kolejny nie będzie miał tego prawa w ogóle. Tak nie może być w temacie zwolnień lekarskich, w temacie pracy i w ogóle innych kwestii, nie może być ekstra przywilejów dla ekstra ludzi”.
Głos zabrał Radny J. Żelichowski „nie chciał bym tutaj podnosić emocji swoją wypowiedzią ale po tym co usłyszałem z ust Przewodniczącego Komisji Oświaty tak pozytywnego jeśli chodzi o tutejszą placówkę to wycofuje się z tego co powiedziałem wcześniej. Chcąc się troszkę przypodobać Przewodniczącemu i bardzo przeprószam pana dyrektora, te cyfry co do dorosłych w niepublicznych placówkach się zgadzają, to ja źle doczytałem”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnej A. Ulickiej.

Radna A. Ulicka „chciałbym się odnieść do słów dyrektora D. Miłkowskiego. Słuchając tego poczułam się trochę zaniepokojona dlatego, że ja się cieszę z tej inwestycji mimo tego, że dopiero jestem pierwszą kadencję Rady Powiatu. To co słyszę z ust państwa apropo wcześniejszych wydarzeń,  mogę sobie tylko wyobrazić, że było to krzywdzące dla szkoły. Także tym bardziej się cieszę, że ta inwestycja jest. Ponieważ jestem w Komisji Oświaty, byłam i widziałam to wszystko i absolutnie pesymistycznie do tego nie podchodzę. Ja bym powiedziała, że jedyną taką trochę niepokojącą rzeczą o której mówiłam u pana dyrektora to jest konsekwencja tego w perspektywie miesięcy czy lat. To jest niepokojące bo na pewno będzie się to wszystko odzywało i na pewno będą potrzebne na to środki finansowe. Chciałabym się odnieść do słów Radnej J. Popiołek, że tutaj się nie mówi o uczniach. Absolutnie, mówiliśmy zawsze o uczniach, zresztą moje ostatnie słowa, że szkoła to przede wszystkim ludzie, nauczyciele, rodzice, pracownicy i od prawidłowej współpracy zależy czy szkołę średnią ukończą młodzi ludzie przygotowani do swojej drogi życiowej. Bezpieczeństwo wzmacnia pozytywne postawy i chęci do pracy. Myślę, że to jest najlepszy dowód na to, że tutaj właśnie dziś rozmawiamy o uczniach i ja mówię tu o swoich osobistych odczuciach. Jeśli wyrażam jakiekolwiek zdanie to nie w kwestii politycznej czy poglądowej tylko z troski o tego ucznia i nauczyciela bo ten kawałek, ten dział jest mi bardzo bliski. Przecież to nie jest żadna tajemnica, że 15 rok pracuję w Zespole Szkół im. Jarosława Iwaszkiewicza. To też nie jest tak, że to narodziło się przedwczoraj czy wczoraj tylko przyglądałam się temu wcześniej z innej perspektywy. W tej chwili mam większy dostęp do informacji i to jest bardzo ważne i chciałbym byście tutaj państwo nie wiem być może, że ktoś to robi faktycznie z takiej postawy i takiej perspektywy ja na pewno nie”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu D. Dobrowolskiemu.

Radny D. Dobrowolski „ja chciałbym się odnieść, bo kilka razy było tu wywoływane moje nazwisko przy okazji tej dyskusji o oświacie. Pierwsze słowa chciałbym skierować do dyrektora D. Miłkowskiego i podziękować za obszerne wyjaśnienia. A także współczuje panu panie dyrektorze. Stworzył pan etat wicedyrektora do spraw inwestycji jakże ważnej i chyba jednej z ważniejszych w ostatnich latach w oświacie powiatowej. Nie ma pan żadnego wsparcia. Został pan sam, ten etat stworzony przez pana okazał się pusty. Jestem optymistą i jestem przekonany, że da pan sobie radę, bo tu wypowiadając się z tej mównicy widać, że jest pan dyrektorem zdeterminowanym i nawet takie przeszkody panu nie przeszkodzą, żeby ta szkoła funkcjonowała dobrze. Natomiast odniosę się do słów Radnego P. Gaika ‘wicestarosty’ Powiatu Sochaczewskiego, który dużo tu mówił o polityce, polityce oświatowej .”
Przewodnicząca Rady Powiaty H. Pędziejewska przypomniała Radnemu D. Dobrowolskiemu, że Radny P. Gaik zajmuje stanowisko członka Zarządu Powiatu.

Radny D. Dobrowolski kontynuując, „odnoszę się do tego co moi wyborcy i mieszkańcy Sochaczewa mi mówią, że ‘jak to działacie, jest wicestarosta Przemysław Gaik, który nie ukrywa tego i się z tym obnosi po mieście’. Ja tylko chciałem się ustosunkować do jego słów o polityce oświatowej i polityce powiatu. Panie wicestarosto podstawowym problemem tego powiatu to jest mizeria finansowa. I powiem panu szczerze miałem tego tematu nie poruszać, ale skoro wywołał mnie pan do tablicy to ten temat poruszę. Przyczynia się pan do tego swoją osobą. Bo ja nieprzypadkowo się pytałem pana dyrektora o stanowisko, bo takich stanowisk pan tu tworzy na pęczki w tym Powiecie w ostatnim czasie. A mnie jako Radnemu jest wstyd.”
Radny P. Gaik (z Sali) poprosił o wskazanie jakie stanowiska utworzył.

Radny D. Dobrowolski „zaraz wskażę, nawet z imienia i z nazwiska. Mi jest wstyd jako Radnemu, że brakuje na stypendia dla młodzieży, brakuje na nagrody dla nauczycieli. Tu nie o wielkich sumach mówimy, bo pana etat i pana koleżanki stworzony w zespole administracyjno-edukacyjnym całkowicie by wystarczył na pokrycie tych kosztów. To nie są tylko te etaty. W Powiecie tych etatów jest tworzone całe mnóstwo. Ja nie będę teraz z imienia i nazwiska pokazywał w jakiej jednostce i w jakim zakładzie. Tylko to jest problem, że te etaty gdyby były merytorycznie uzasadnione to ja bym się z nimi zgodził tylko, że one w tym momencie nic nie wnoszą, a wnoszą wręcz mizerię finansową. I tu jest cały problem tego Powiatu, że dzisiaj dyskutując o takich sprawach i mówi pan że oświata ma się dobrze. Ja gratuluje dyrektorom, że są wytrwałymi dyrektorami w tej oświacie, bo jeżeli się popatrzy na palny wykonania w poszczególnych szkołach to wie pan co, ja współczuje, bo żeby prowadzić politykę oświatową trzeba mieć pewną stabilizację. Trzeba mieć pewnego partnera za plecami, który wspiera nas w realizacji tej polityki oświatowej, czytaj Zarząd Powiatu. A tej stabilizacji finansowej nie widać w tych szkołach, nie widać wsparcia ze strony Zarządu Powiatu. Jeśli tu dzisiaj w tej dyskusji się mówi - dyrektorzy wiedzieli, dyrektorzy mają ostrzegać, dyrektorzy maja ciąć. Tak przedstawia nam to tu pan dyrektor Powiatowego Zespołu Edukacji, że takie rozmowy z dyrektorami przeprowadził. Ja im współczuje bo jeśli ja patrzę na poszczególne wykonania w poszczególnych szkołach, to ja się zastanawiam czy w grudniu starczy na energie elektryczna, na zakupy kredy, czy starczy na pensje, żeby nauczyciele otrzymali je na święta. Bo panowie mówicie, że nagrody damy bo musimy dawać na dzień Nauczyciela. Święta Wielkanocne minęły i nie daliście nagród, Boże Ciało minęło i nie daliście nagród i tak dalej i tak dalej. To kiedy dać jak nie dać w dzień nauczyciela? Jeszcze nam pozostały Mikołajki i Boże Narodzenie. Bo już dużego pola manewru panowie nie macie. Jako Radny nie chcę przejść do historii, że za mojej kadencji, kiedy byłem Radnym, po raz pierwszy w historii samorządu powiatowego nauczyciele na Dzień Nauczyciela nie dostali nagród. Do takiej historii zapisywać się nie mam ochoty. Dlatego, jeżeli mówimy o polityce, to trzeba na tą politykę spojrzeć szerzej i w całości, nie tylko z punktu widzenia swojego stołka na którym się siedzi, ciepłego notabene, tylko trzeba spojrzeć na całość Powiatu. A że Powiat ma problemy finansowe to wszyscy wiemy ja się zajmuję Powiatem i do tego się tylko odnoszę”. 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu P. Gaikowi: „odnosząc się krótko do słów Radnego D. Dobrowolskiego całkowicie nieuzasadnionych i nieprawdziwych, powiedziałbym wręcz mijających się bardzo mocno z prawdą. Bardzo bym prosił panie Radny, żeby pan wskazał te etaty z imienia i nazwiska, jeżeli są to etaty polityczne stworzone przeze mnie przyczyniające się do mizerii powiatowej. Tylko zanim pan to zrobi niech się pan dobrze zastanowi czy czasem będzie pan mówił nieprawdy”. 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Wiceburmistrzowi M. Fergińskiemu.

Wiceburmistrz M. Fergiński „cieszę się, że znalazłem się tutaj na tej sesji. Chciałem powiedzieć, że kiedy będą sprawy oświaty znajdę czas żeby być i przysłuchiwać się. Szkoda, że na dzisiaj nie dostałem zaproszenia. Zawsze kiedy będzie podsumowanie o stanie realizacji zadań oświatowych chciałbym być tego świadkiem, ponieważ oświata powiatowa jest bardzo mi bliska. Spędziłem tutaj większość życia zawodowego. Nie zamierzałem zabierać głosu, ale czuję się też wywołany przez odpowiedzi Radnych Powiatowych. W pierwszych słowach odniosę się do wypowiedzi pana Żelichowskiego, który właśnie sprowokował moją wypowiedź związaną z organizacją oświaty, z przenoszeniem doświadczeń powiatowych na grunt miejski, ponieważ czuję się odpowiedzialny, że w Powiecie w końcu powstał Powiatowy Zespół Edukacji. Taki sam albo podobny Zespół Edukacji powstał w mieście. Zapewniam, że nie stało się to ze szkodą dla miejskiej oświaty. Te doświadczenia powiatowe, myślę że potwierdzą to dyrektorzy szkół są pozytywne, gdzie dyrektorzy nadal mieli możliwość podejmowania samodzielnie decyzji co do funkcjonowania palcówki, co do jakości pracy w tej szkole, również do zarzadzania finansami, które były uchwalane przez Zarząd przez Radę Miejska plany finansowe tych placówek. Wspólnie podejmowaliśmy decyzję co do planu naboru na kolejne lata szkolne, wspólnie ocenialiśmy wyniki nauczania. Staraliśmy się aby szkoły cały czas modernizowały się. Były placówki, w których komputer był obcy, przy obsłudze finansowej niektóre księgowe również nie korzystały z takiego narzędzia. Dzięki temu również udało się sprawiedliwie planować budżety, nie na podstawie projektów propozycji księgowych, które były sprytniejsze albo bliższe organowi prowadzącemu. Staram się aby to jakoś cały czas poprawiać. I to, że powstał Zespół Ekonomiczny w Mieście, nie spowodowało faktu, że zabrakło nam pieniędzy na wypłatę stypendiów, na wypłatę nagród dla nauczycieli, a wręcz przeciwnie utworzyliśmy fundusz stypendialny w mieście i mam nadzieje, że będzie on procentował zwyżką jakości nauczania. Mamy już drugą edycję stypendiów dla uczniów i podwoiła się liczba stypendystów. Przykro mi tez, że usłyszałem słowa pana Gaika, który mówi, że miejska oświata też jest w trudnej sytuacji za sprawą promocji miasta. Chciałem powiedzieć, że na promocję wydajemy mniej niż w 2010 roku, na którą składają się nie tylko działania promocyjne, ale także wiele działań w zakresie kultury jak i sportu. Także sytuacja miejskiej oświaty jest bardzo dobra i rozwiązanie które przenieśliśmy z powiatu do miasta myślę, że jest pozytywnym. Możemy zapytać dyrektorów powiatowych czy narzekali na Powiatowy Zespół Edukacji i jak się pracuje dyrektorom miejskim z Zespołem ekonomicznym”.
Głos zabrał Radny J. Żelichowski „chciałem tylko doprecyzować w mojej wypowiedzi absolutnie nie było obiekcji co do działań pana M. Fergińskiego. Miałem okazję pracować z nim przez cztery lata i nie mam żadnych złych wspomnień z tego okresu i wiem że pan stara się jak najlepiej rozwiązywać te problemy ale to mnie wcale nie przekonuje do tego modelu jaki właśnie, być może pan go forsuje ale to nie znaczy, że pan go osobiście realizuje to jest po prostu system, który już kiedyś był wprowadzany na tym terenie. Nie sprawdził się, odeszli od tego poprzednicy, a szkód które to wywołało no niestety do dziś nie udało się naprawić. Mam nadzieję że dopóki pan tego będzie pilnował takich sytuacji nie będzie. A zatem proszę nie odbierać moich wypowiedzi tak ad personam w stosunku do pana. Natomiast już tylko taka czysta uwaga, która prosiłbym aby pan  zabrał ze sobą z dzisiejszej obecności i wystąpienia podczas takiej sesji powiatowej. Chciałbym mieć taki komfort jak ja idę na sesję miejska, żeby mi pozwolono to co chce powiedzieć na końcu kiedy się zgłaszam w ‘sprawach różnych’ i kiedy próbuje mi się przerywać i stłamsić mnie żebym nie powiedział niczego. Pan wie o czym mówię”.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu pani Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego H. Bajurskiej: „powiedziała, zważcie jak piękny i użyteczny jest stan nauczycielski z którego wyszło tylu mistrzów. Państwo Radni gratuluję Panią i Panom, że właśnie uczyli was mistrzowie i że dzisiaj tu właśnie siedzicie i rządzicie ta małą Rzeczypospolitą. I chciałabym się posłużyć jeszcze jednym cytatem naszego Jana z Czarnolasu, który zwrócił się do posłów „Wy którzy Rzeczypospolitą Rzeczą władacie a ludzką sprawiedliwość w rękach trzymacie miejcie to przed oczyma zawżdy swojemi, żeście miejsce boże zasiedli na ziemi, z którego nie własne rzeczy ale rodzaj macie mieć na pieczy”. I dlatego chciałbym żeby państwo rzeczywiście zwracali uwagę na sprawy ważne. Ja po raz pierwszy w zasadzie obserwuje na tej Sali takie wycieczki osobiste. Przeprasza, że pozwalam sobie na taką uwagę. Chciałbym prosić o rozwagę państwa i chciałbym cały Zarząd prosić o to by te nagrody, które się nauczycielom należą tak samo jak pracownikom administracji i obsługi żeby oni je otrzymali. Nie może być tak że wyniki nauczania i wychowania w Powiecie Sochaczewskim są na najwyższym poziomie, a nie jest to oceniane i doceniane. Naprawdę w sochaczewskich szkołach uczą mistrzowie. Proszę zróbmy sobie taki krótki rachunek sumienia i pomyślmy albo przypomnijmy sobie ilu panów i są rektorami, są dziekanami, pracuje w urzędach państwowych na bardzo wysokich stanowiskach, mamy również i Europosła, mamy na całym świecie nawet i na uczelniach zagranicznych mamy swoich wspaniałych ludzi. Dlatego tez nie mówmy o tym, że jest tak aż bardzo źle. Jeżeli chodzi tutaj o Starostwo ja mam, ze współpracą ze Starostwem ja ma właściwie ja najlepsze wspomnienia. Pierwszy raz zdarzyło się że nie ma tych nagród. Ja rozmawiałam zarówno z panem Starosta jak również z dyrektorem Powiatowego Zespołu Edukacji i odpowiedź uzyskałam taką, że będą one w późniejszym terminie, co mnie częściowo uspokoiło. Niemniej jednak uważam, że Dzień Edukacji Narodowej w tym roku rzeczywiście nie zaistniał, nie było uroczystości i wydaje mi się raz jeden się to zdarzyło i myślę, że więcej się to nie powtórzy. Wiem, że środki na te nagrody się znajdą bo przecież jest to tylko 1% od wynagrodzeń nauczycieli. Jest to zapisane w regulaminie wynagradzania nauczycieli i 20% dysponuje Starosta, 80% należy się dyrektorom szkół do dyspozycji. Wydaje mi się, że te środki muszą się znaleźć i że te pieniądze pujda do nauczycieli, którzy na to naprawdę zasłużyli. Jeżeli chodzi o poruszony tutaj układ zbiorowy, jest on dokumentem wyższego rzędu i rzeczywiście jest podpisany przez ministra pracy i polityki społecznej i z tym ministrem powiatowe związki zawodowe i Starostwo Powiatowe podpisało układ. W układzie ze stanowisk nie ma wicedyrektorów. Układ jest dla pracowników administracji i obsługi. Każdy wicedyrektor jest nauczycielem i jest wynagradzany według regulaminu wynagradzania nauczycieli. Odnosząca się do tematu urlopów dla poratowania zdrowia to naprawdę nie ma co demonizować sprawy, ponieważ 9 osób, które ewentualnie pójdą na urlop przy 400 nauczycielach to jest właściwie bardzo nikły procent. Taki urlop nauczycielowi się po prostu należy, ponieważ nauczyciel pracuje codziennie w ogromnym krzyku, w stresie i przy wielkiej odpowiedzialności. W jednej chwili musi być dyrektorem klasy, menagerem, nauczycielem, mentorem, aktorem, opiekunem, ojcem i matka. Także proszę kto z państwa nie stał w klasie przed 30 osobami ten nie wie jak ciężka i odpowiedzialna jest to praca. To takie będą Rzeczypospolite jakie ich młodzieży chowanie. Tutaj w Sochaczewie nauczyciele chowają tę młodzież naprawdę na najwyższym poziomie i należy im się po prostu ukłon. Jeżeli chodzi o Kartę Nauczyciela i przywileje jakie z niej wynikają to związki zawodowe tak Związek Nauczycielstwa Polskiego jak i solidarność oraz inne związki nauczycielskie naprawdę karty nie dadzą. Po prostu karta musi istnieć, Karta musi zostać to gwarantuje nauczycielom jakieś uporządkowane funkcjonowanie. Jeśli chodzi o zarobki nauczycieli, to proszę państwa zachowajmy się elegancko i przestańmy się wybijać na 5 600 zł bo nauczyciel takich pieniędzy tak naprawdę nigdy nie widzi. Jeżeli osiąga nawet jakieś sumy to on musi na nie ciężko zapracować. Na koniec chciałam państwu życzyć aby państwo mądrze i dalekowzrocznie patrzyli na oświatę i aby ona rzeczywiście funkcjonowała w Powiecie sochaczewskim na takim poziomie jak dotychczas, a być może że nawet na lepszy. Wszyscy nauczycieli i wszyscy dyrektorzy czynią starania aby w tej naszej małej Sochaczewskiej Rzeczypospolitej działo się dobrze.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zapytała o dalsze głosy dotyczące dyskusji.

Głosów nie stwierdzono.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska „szanowni państwo Radni została wam przedstawiona informacja o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2011/2012, stan realizacji inwestycji w zakresie oświaty jak również aktualna sytuacja finansowa. Każdy z nas zadaje sobie pytanie czy rzeczywiście w tej sochaczewskiej, powiatowej oświacie jest źle, w miarę dobrze, czy bardzo dobrze. Każdy z nas ma swoje zdanie, swoją opinię po dzisiejszych wypowiedziach dyrektorów, po zapoznaniu nas z sytuacja taka jest aktualnie w samorządzie powiatowym. Na pewno lżej jest innym samorządom, które mają dochody, tak jak wspominany był samorząd miejski, lepiej się żyje bo można dołożyć do działalności oświaty na terenie miasta. Jak państwo wiecie samorząd powiatowy ma subwencję i tej subwencji wam drodzy nauczyciele nikt nie zabiera. Skierowałam pytanie do pani Skarbnik czy ta subwencja, którą Powiat Sochaczewski otrzymał na oświatę czy jest odrobine z niej zabrane, otrzymałam odpowiedź że nie, tyle ile otrzymaliśmy zostało podzielone. Zresztą nawet nie wolno samorządowi powiatowemu uszczknąć cokolwiek z tej subwencji. Dlatego tez wydaje mi się że jako Rada Powiatu, jako Przewodnicząca Rady będziemy monitorować i obserwować obecną sytuację w oświacie powiatowej. Będziemy chcieli żebyście tu państwo, tak jak już tu pan Starosta mówił otrzymali te nagrody, które będą przeznaczone dla dyrektorów, nauczycieli i pracowników. Myślę, że będziemy pana Starostę trzymać za słowo, kontrolować i sprawdzać czy rzeczywiście do końca grudnia uda się wypłacić te nagrody nauczycielom. Myślę, że stypendia dla uczniów naszych szkół również uczniów którzy promują, którzy rozwijają swoje umiejętności i zasługują na te stypendia właśnie je otrzymają. 

Tymi słowami Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zakończyła dyskusje na temat oświaty i przeszła do kolejnego punktu obrad.
Ad. pkt 4 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że w okresie między sesjami do Przewodniczącej nie wpłynęła żadna pisemna interpelacja. Następnie zapytała Radnych, czy chcieliby przedstawić interpelacje lub złożyć zapytanie.

Głosów nie stwierdzono.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska Przeszła do kolejnego punktu obrad

Ad. pkt 5.
Wnioski i oświadczenia radnych

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zapytała o głosy. 
Głos zabrał Radny A. Grabarek „od kilku tygodni trwa dyskusja na naszym terenie na temat budżetu obywatelskiego. Ja jestem jego gorącym zwolennikiem, myślę, że wielu zwolenników mamy też w naszej Radzie Powiatu i dlatego w imieniu klubu Sochaczewskie Forum Samorządowe i klubu Prawa i Sprawiedliwości chciałbym złożyć na ręce Pani Przewodniczącej wniosek.” 

Radny a. Grabarek odczytał wniosek.

Wniosek Radnych w załączeniu – Załącznik Nr 4
Radny A. Grabarek „myślę, że będzie to bardzo trudne w 2013 roku ale na rok 2014 jest nadzieja i wieżę, że Zarząd Powiatu podejmie się tego zadania dla dobra społeczności Powiatu Sochaczewskiego.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska udzieliła głosu Radnemu J. Żelichwoskiemu.

Radny J. Żelichowski „mam świadomość trudnych kolejnych budżetów samorządu powiatowego i każde dodatkowe pieniądze jakie się pojawiają to jest powód do zadowolenia, satysfakcji i do obiektywnej oceny. Chciałbym podziękować Zarządowi Powiatu za starania, które zakończyły się sukcesem, a mianowicie zdobyciem środków na remont drogi Młodzieszyn-Iłów. Byli tutaj na tej Sali mieszkańcy i prosili o zainteresowanie się tą drogą Zarząd Powiatu, a także w gronie naszych Radnych są państwo, którzy występowali z prośba do Zarządu Powiatu. Wystąpiono o pieniądze, nie było wielkich szans na ich pozyskanie przez Powiat, a jednak przyznano nam kwotę 500 000 zł. To są duże pieniądze jak na możliwości inwestycyjne Powiatu. Ja kieruję się dobrem tego samorządu i jeśli widzę, że kolejne starania skutkują pozyskaniem konkretnych pieniędzy to po prostu o tym mówię. Chcę podziękować za dwie schetynówki. To jest tez uważam bardzo ważne aby z każdej szansy jaka się pojawia na horyzoncie korzystać. Dwa wnioski zostały złożone w jesiennej edycji na 2013 rok. Obydwa zostały pozytywnie zweryfikowane. Tutaj bardzo duży ukłon pod adresem Powiatowego Zarządu Dróg. Pierwszy wniosek jest ważny ponieważ pozwoli rozwiązać bardzo istotny problem jakim jest z ulica Staszica”.
Głos Radny P. Gaik „bardzo proszę o potraktowanie mojej wypowiedzi jako oświadczenie. Wniosek Radnych Prawa i Sprawiedliwości oraz Sochaczewskiego Forum Samorządowego uważam za bardzo interesujący. Bardzo się cieszę, że państwo taki wniosek złożyli. Z przyjemnością zapoznam się z przygotowanym przez państwa projektem budżetu obywatelskiego. Mam świadomość, że była to reakcja na bodziec jakim było przygotowane przez stowarzyszenie, którego jestem prezesem, Przyjazne Miasto Sochaczew przy współpracy z Porozumieniem Ziemi Sochaczewskiej, Ruchem Obywatelskim Teraz Sochaczew i stowarzyszeniem Przymierze Projektu Obywatelskiego Dla Miasta Sochaczew, pod którym obecnie zabieramy podpisy. Nasz projekt przygotowaliśmy w pełni profesjonalnie. Przygotowywania obejmują również projekt uchwały, w którym szczegółowo zostały opisane zasady funkcjonowania projektu budżetu obywatelskiego na terenie gminy miasta Sochaczew. Tutaj państwo jako autorzy pomysłu mają możliwość wykazać się i przygotować taki projekt dla Powiatu. Nikt nie będzie wam odbierał autorstwa, co więcej dokonując merytorycznej oceny waszego projektu osobiście zobowiązuje się, że na każdym kroku będę zaznaczał, że jest to projekt Radnych Piotra Osieckiego”.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, iż porządek obrad XVIII Sesji Rady Powiatu został wyczerpany i podziękowała wszystkim za udział w obradach.

Przewodnicząca Rady Powiatu Halina Pędziejewska zamknęła obrady stwierdzając „Zamykam obrady XVIII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie”.

Obrady zakończono o godz. 1940.
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